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■kisj a delegacja nasza).

Przyzwyczajeni ju t jesteśmy, że prasa nie 
niecka nam wroga, rzuca na nas najróżaorod-\ 
niejsze potw&rze. Polska była w jej oczach i 
jest wiehrzypi;.'ki, pokoju ludów; w spisku ona 
z czerwonym i ć samym internacjonałem. Od 
dawna ruch sot^ali .y :nr w Galicji nastręczał 
lej «lh sposobność do artykułów, krzyczących 
lę  rkąd autonomiczny wyradza n nas socjalizm 
rewolacyjny i t. d. Otóż przed kilku dniami 
Pdłunędowa berlińska Post umiei ciła korespon­
dencje z Krakowa, w której mowa o związkach 
socjalistów polskich z internacjonałem. Labo 
oskarżeni, pisze razet praska, nie posiadali 

zdneg< majątku, trzysyłano jednakowoż na u- 
trzymanie ich wygodniejsze w wi^rieniu po 400 
florenów mu ięeznie z Genewy, a pp obrońcy 
otrzymali wysokie honorarja po *.09t i 6.000 
ł l A r t y k t ł  ten powtórzyły nietylko czasopisma 
niemieckie, leci przypadł on także do smaku 
gazetom w Moskwie wychodzącym.

?yi ny sfę więc panów obrońców władz 
1 drawskiego sądu, czy prawda to czy oszczer­
stwo?

Kvestja albańska, pomimt ie niektóra mo- 
carstwa ira nęły ją ukryć pod I orcem, stanę­
ła wres, cie dzisiaj siłą logiki dziejowej na po­
rządku dziennym. D. 7. b. m. Albańczycy urzę- 
downie, wedłag wszelkich wymaganych form i 
przepisów, ogłosili swą niepodległość, zwołali 
radę .starszych* ze wszystkich .ficów czyli 
powiatów Albanii, i wybrali z niej rząd naro­
dowy, złożony na razie z następujących człon­
ków : Ali basza, Hodo beg, Preng Bib Doda, 
szef kiirydytów, mufti Hafiz effendi, biskup ka­
tolicki Porten i Mikołaj Dzaba, marszałek szlach- 
i r albańskiej. Rząd ten ogłosił proklamację, w 
któręj detroniznje padyszacha stambulskiego z 

ifl* ra Albanii, daje dymisję wszystkim urzę­
dnikom tureckim, nakazuje ze wszystkich gma­
chów pozrzueać sztandary tureckie, a natomiast 
zaw iesi' narodowe herby. I proklamacja ta taki 
kutok wywołała, że wojska tureckie, stojące 
pod wodzą Osmana baszy, przeszły natychmiast 
pen ialnie, z bronią i amunicją, do ligi albań- 
Hej. Do tych szczegółów dodać jeszcze musi­

my, że rząd narodowy mianował Jassofa beja 
~~-wo4*6» naczelnym wszystkich-wójsk albańskich, 

i że wedłag wiarogodnych zapewnień cała Al­
bania pokryta jest siecią ajentów wb.&l

Bezpośrednio z tym ruchem albańskim, z 
którym każdy miłujący swobodę sympatyzować 
musi, wiąże się inna kwestja, mianowicie sta­
nowisko, jakie względem Turcji zajmie Anglia, 
a raczej pytanie, czy rzeczywiście Anglia dążyć 
będzie do wyrżucenia Turków z Europy. W ta­
kim bowiem razie rokosz albański, popierający 
jej zamiary, byłby jej bardzo na rękę i przeto 
znalazłby w niej silną protektorkę Owoż w 
tui mierze przynoszą nam dzisiaj dzienniki ber­
lińskie wiadomość, iż p. Goschen, nowy angiel­
ski ambasador przy dworze stambulskim otrzy- 

« t od swego rządu następujące instrukcje; 
•Użyć do powiększenia Czarnogóry przyłącze­
nia Tesalii i Epiru do Grecji, przekształcenia 
Macedonii w autonomiczną prowincję na pod- 

•«Wach tych co Wschodnia Sumelia i wreszcie 
. W zupełnego równouprawnienia chrześcian w 

.rmemi. Instrukcje te wydane zostały jeszcze 
t^utem nim w Londynie wiedziano t pro­
dukcji rządu narodowego albańskiego; dla te­

go też jest w nich tylko mowa o Macedonii, postawie wnios.. pisemny: Izba wysadza ko- 
chociaż przypuszczać wolno, żo pod tyiu termi- m iję  z 24 członków z pc fceniem zbadania od- 
nem „Mactdoaia", rozumiał gaoiuet aiigielsai powiedzi rządu na interpA cję Wolfruma i zda- 
nietylko właściwą Macedonie, ale także i Al- nia sera wy. Ten projekt miał tę wadę, że po- 
banię. stawienie go na porządku'dziennym można od-

Powyższe doniesienie uzieuników berliń- wlec do następnego tygodi la, gdy już się Iiba 
skich nie musi daleko odbiegać od prawdy, sko- posłć^ rozjadzie—mimo »  cały klub liberalny 
ro w stambulskiej korespondencji w Pol. Corr. go podpisał i odesłał zarah do klubu postępow- 
czytamy dzisiaj co następuje: .Panuje tu nad- co w. Co się stało d&le^ nie wiemy — tyle 
v  yczaj przytłumione usposobienie; rozpacz ma- tylko z telegramu i nc.% * ijszego posiedzenia 
luje się na wszystkich twarzach. Sułtan 1 dwór domyślać się możemy, &  go też wniesiono, 
obiją instynktowo, że zbliża się chwila, kiedy Pierwsze zaś dwa plany $tlże podobno spełzły 
wypadnie na zawsze porzucić Złoty Róg i prze- na niczem, skoro telegram nasz o żadnych 
nieść się do Azji. Zwiastunem zbliżającej się szczegółach rozprawy nie wspomina
grozy była krllektywna nota mocarstw; począt-; --------- - _
kiem zaś jej .est mianowanie^ Goschena arńbasa-j Z tegoż telegramu wid-imy, że wybory z

■ ’ •• - skiej tylko 163 gł
iwo czterema g]

giełdach spodziewają się po nim, iż ureguluje fl-; centi Jiśtów cyfra aż l ^ f  zrozumieć9 nićTmoże- 
nanse tureckie, a w seraju przewidują, iż do- my. Czy przypadkiem kto z delegacji naszej, a 
prowadzi Turcję do likwidacji. Instrukcje, akie r .0że j LUku nie głosowało z eentralistami I A 
°n wiezie ze sobą, napdniąją dwór i gabinet j .te ll  tego się nie dopuś“ ij, “  może całkiem 
wielką obawą, lubo dotąd nie wiadomo na pe 8ią 0d głosowania uchylili. Dzisiaj kwestja ta  i 
wflo one właiciwie opiewają. Wszystko ka * nazwiska tych delegatów nie są nam jeszcze 
aię jednak domyślać, że zbliża się ostatnia go- znane — wiemy tylko i  m™blattu. że pp. Wei- 
dzina europejskiej Tnreji." !gel, Skrzyński, Gnie voi , Staw iński i Chamiec

ronili w Kole legt aości tych wyborów, i osta- 
Ludność niemiecka w Czechach na żade? ecznie powołując się na regalamin Koła, uchy- 

sposób zrozumieć nie może, w ezemby jej pra- lić się od głosowania postanowili. Czy podanie 
wa narodowe lub wygody naruszał okólnik mi- i Tagblatlu jest prawdziwe, dzisiaj powiedzieć nie 
nisterjalny o języku czeskim — ma ona jak do-i umiemy — tyle jednakowoż pewnem jest, że 
tądjprawo^ znoszenia się z władzami w języku Hen postępek na najsilniejszą naganę zasługuje,
niemieckim i otrzymywania w nim rezolucyj, 
wyroków itp. Cóż jej to szkodzi, że Czesi to 
samo teraz prawo dla siebie otrzymali, i to nie 
prawo, ale praktykę prawa I Jest też to bez­
czelność bez granic ze strony bemaków urzę­
dników, że podczas gdy cesarz i cesarzewicz u- 
myśluie nauczyli się po czesku, aby módz roz­
mawiać się z ludem czeskim — oni żądają, aby 
lud czeski dla nich wyrzekł się języka czeskie­
go, ten sam lad, który ich podatkami swemi u- 
trzymuje, ten sam lud, który w r. 1866 z po­
święceniem wytrwał w wierności dla dynastji i 
Aastrji, podczas gdy urzędnicy bemacy uciekali 
z posad takich naWct, których nigdy porzucać 
nie wolno, i na których nawet hordy pruskie 
nie byłyby ich turbowały. Jakżeż dopiero na­
zwać postępowanie dzienników wiedeńskich, któ­
re do agitacji przeciw owemu okólnikowi pod­
żegają.

Ale jak już wczoraj wspomnieliśmy, od tak 
stosunkowo długiego czasu zaledwo dwa mia­
sta bemackie odezwały się przeciw okólnikowi. 
Żadne inne miasto, żadna zgoła gmina wiejska, 
mimo że wedłag Nowej Presgy w 72 sądowych 
powiatach w Czechach tylko lndnosć czysto nie­
miecka mieszka. To fiasko miała nagrodzić agitacja, 
z trybuny parlamentarnej podżegana — pod za­
słoną nietykalności poselskiej. Kn temu Herbst 
wniósł w izbie, aby wytoczono dysknsję nad 
odpowiedzią p. Stremajera na interpelację Wol­
fruma. Prawica jyłaby najchętniej spełniła to 
życzenie centra1̂  ów, wszak miała by najdo­
godniejszą sposobność do gruntownego zbicia 
kłamstw i szac. rajstw centralistycznych. Ale 
brak czasu nie pozwalał na to ; wniosek Herb- 
stwa odrzucono. Wymyślił tedy p. Herbst inny 
plan, aby bądź cobądź rozprawą parlamentarną 
nad okólnikiem językowym rzucić zapalniejszą 
żagiew między ludność niemiecką. Oto miano 
skorzystać z rozprawy nad sprawdzeniem wy­
borów z górno-austrjackiej kurji dworskiej — 
tu rozprawy zagrodzić prawica nie mogła. Po- 
wtóre miano Wnieść projekt Wurmbranda - -  i 
tu ogólnej rozprawy większość według regula­
minu zabronić nie mogła. Po trzecie d. bm. 
zaprojektował p. Herbst w klubie liberalnym, 
abp na następnem posiedzenia (t. j. wczoraj)

jeżeli w samej rzeczy który z delegatów na­
szych bądź to z eentralistami głosował, bądź od 
głosowania się uchylił.

Pod względem zasadniczym, nurytorycznym 
nie ma żadnej zgoła wątpliwości, że wniosek 
większości komisyjnej, t.]j. antonomistów, unie­
ważnienia tych wyborów de lege etjure, z pra­
wa i słuszności jest uzasadnionym. Jeżeli je- 
4pak względy okolicznościowe kierowały tymi 
delegatami — to nie rozumiemy jakieby one 
być mogły. Słyszy n y  wprawdzie nieraz, nawet 
w Czasie wołani : Na cę nam drażnić Niem­
ców? Jest to albo błąd albo rozmyślne tuma­
nienie. Klub hoheL.,an wski jest przecie z ma­
łym wyjątkiem z Niemców złożony, i reprezen­
tuje on właśnie ludność niewątpliwie niemiec­
ką, zasady jego podziela także niewątpliwie 
bardzo przeważna cit^ć Indu niemieckiego w 
Austrji. Jeżeli więc o Niemców chodzi, to ci 
delegaci nasi powinniby porówno z klubem hohen- 
wartowakim głosować, t. j. przeciw zatwierdze­
niu tych wyborów.

Zapewne tedy c h o d z i ła  mianem Niemców 
o centralistów. l..e chi p rz e rw a ć  wszelkich 
wątków z centr&listftidi — zwłaszcza z .czę­
ścią ich liberalną.* Ależ tam nie ma .części1 
liberalnej, tam jest jed^u klnb wręcz liberalny 
a drugi postępom, tj. jeszcze liberalniejszy od 
liberalnego. Trzymać z „częścią* centralisty­
cznych liberałów, znaczy trzympć z całym obo­
zem centralistycznym. Jeżeli zaś rozumieć tu 
należy postępowców, jako meżo jedynie na mia­
no liberałów zasługujących — to widzimy prze­
cie z ostatnich zwła iźcz i czasów, że pod wzglę­
dem narodowym — który u każdego delegata 
m u s i  być pierwszym, bo inaczej delegat traci 
prawo mianowania się delegatem p o l s k i m  — 
ci właśnie postępowcy najwyżej i mjzacieciei 
podnoszą sztandar rozboju. Wszak po co daleko
wH v? od mvb .prat cie ^ e z e d ł  projekt 
Wurmbranda -  aby język niemiecki formalnie

f a.} a.ńs1two^y  iW *  Austrji. Czyżby nasi 
^  f  a-lnj f  delegaci  ni? ro*.»n»e]i znaczenia te
KnF” a*itu? 7  me Wled* '' że liberalizm centralistyczny, to znaczy wolt ić do obrabowa­
nia wszelkich narodowości nie-niemieefrirh 
obrabowani wszelkiego, Z  n i e ^ S ^ a n i o -

wem, do obrabowania wszystkiego, co stawiać 
może jakikolwiek opór wybujałemu indywi­
dualizmowi — t. j. walce wszystkich przeciw 
wszystkim, _ walce najhaniebniejszej, nieznanej 
nawet u dzikich zwierząt, bo przecie .krnk kru­
kowi oka nie wydziobie I* — i nawet tygrysy 
nawzajem się nie zjadają.

Lecz ci delegaci mogą aię zasłonić przykła­
dem całego Koła polskiego, które także nie z 
powodów zasady lab słuszności, ale ze wzglę­
dów okolicznościowych, aby nie drażnić Niem­
ców czyli raczej centralistów, głosowało za za­
twierdzeniem wyboru Obratschaja, pomimo 
prawa, pomimo słuszności, pomimo tofp, ie  dra­
żniło tern autonomistów, pomimo tego nawet, że 
własnych rodaków na Szlązkn tern opuściło 1 
To też później mógł p. Obratschaj śmiało ćwi­
kać w oczy Polakom i Czechom w odpowiedź 
na mowę Trojana, ie  ci, co jedynie mają prawo 
przemawiać w imienia Szlązka, nic nie wiedzą 
o ucisku czeskiej lub polskiej ludności na 
Szlązkn.

Tak więc, jak już centraliśoi oddawna nam 
zarznoają, że na nas nigdy spuścić się nie mo­
żna, tak teraz dajemy raz po raz słuszne po­
wody i antonomistom do piętnowania nas tym o- 
kropnym w polityce zarzntem. I rzecz smutna 
przytem czy zabawna — centraliści powiedzą o 
delegacji naszej, że bała się jak jeden mąż gło­
sować za wnioskiem komisyjnym — ponieważ 
obawiała się, ie  centraliści wytoczą .pewne 
niecne sprawki przy wyborach posłów polskich.” 
Tem groziły dzienniki centralistyczne. Zamiast 
wdzięczności przeto i życzliwości od centrali 
stów otrzymamy szyderstwo i pogardę. Taka to 
już bywa podobna polityka okolicznościowa.

Parę uwag o gospodarstwie solnem 
w Galicji, 

n.
Chleb, zboże, zajmuje niezawodnie pierwsze 

miejsce w szeregu produktów gospodarstwa wiej­
skiego. Wykazaliśmy powyżej, jak ważną w je­
go produkcji rolę odgrjrwa sól nawozowa; wy­
jaśniliśmy o ile nrządzenia salinarne w Galicji 
odpowiadają tej ważnej potrzebie krajowego rol­
nictwa.

Drugim z porządk produktem gospodarskim 
co do swej pożyteczności, następującym bezpo­
średnio po zbożu, jest mięso —- zatem chów 
bydła. Wszystkie powagi gospodarskie zgadzają 
się na to, że bez sowitego użycia soli, niepodo­
bna rozwinąć odpowiednej produkcji w tym za- 

dzi i — tak co do ilości bydła jak i co do 
jakości prodnktć zwierzęcych. Fizjologja aiwie- 
rźęca stwierdza, że sól wchodzi w niezmiennym 
prawie stosunku w skład krwi bydlęcej i stano­
wi w takowej przeszło połowę mineralnych jej 
części składowych (Bnnge Zeitschrift ffir Bio 
logie, T. IX. str. 104). Doświadczenie uczy, że 
ażytek soli budzi w bydlęciu siłę żyw -tną 
(Weiske Journal f. Landwirthschaft T. XXII. 
str. 307), ułatwia trawienie paszy (H. Settegast: 
Zuchtangslehre T. II. str. 26), nadaje zwierzę­
tom wesołość, sierści ich gładkość, powiększa 
ich płodność. Słynny chemik niemiecką Justus 
Liebig rozwijając teorję ciągłej rotacji ciał skła­
dowych w organizmie zwierzęcym wykazuje ja 
skrawo niezbędność soli do racjonalnego chowa 
bydła.

Zapewne że sól kuchenna wchodzi także w 
chemiczny skład paszy bydlęcej — ale ilość w 
jakiej tamże się znajduje, nie wystarcza bynaj­
mniej do racjonalnego karmienia bydła. N&j- 
obfltszem w sól z zwykłych pokarmów bydlę­
cych jest siano s łąk sachyeh — a i to zawie-

aiejestbezw yznado-jra tylko 4/io j e d n e g o  procenta soli — pod-

sJariltaBatraue w Fraaktesie u d  Masa 
HMsb&rKn po. Hkaaecutate atTogUr, Rajchm&n 
k  Frendler, Warszawa, Senatorska 22.

o e t io s z n ru  A* u  epUs 8 to*.
#d abfetoM jedmgo w te m  dr.. » .
drafcśniet.

R eklaaay w n b r y e e  .S a d M ła n e 1 
9 0  ct. M l w in i u .

czas gdy ilość soli potrzebna w paszy bydlęcej 
wynosi przeszło l 1/, procentu (Aemtlicher Be- 
richt iiber die 25. Versammlung der Land Air- 
the 1866, str. 369).

Zdawałoby się tedy, że w kraju o rozwi­
niętym chowie bydła, a bogatym w sól kamien­
ną i warzelną, zarząd salinarny winien starać 
się o to, aby sól bydlęca stała się tanim, do­
stępnym i rozpowszechnionym przedmiotem han­
dlu; aby każdy gospodarz potrzebujący tego ro­
dzaju soli, mógł dostać jej bez trudności, straty 
czasu i zbyt wielkiego na ohst^m ek i na 
transport nakładu. 9 ,4

Tymczasem podczas gdy m a wszystkich kra­
jach ucywilizowanych, zwfcjotcza w ościennych 
krajach niemieckich kwitnie produkcja tego ga­
tunku soli, fabrykacja i przedni soli bydlęcej 
jest w Austrji s t a n o w c z o  z a k a z a n ą .

Aby nchronić się przed możliwym zarauten 
niedokładności dodamy tu zaraz, że zarząd sa­
linarny w Wieliczce wyrabia rodzaj soli zwżay 
„spica* nie znpełnie zdatny do użytku k n t m  
nego. Mogłoby się więc zdawać, ie  owa .spica* 
ma niejako przeznaczenie zastąpienia sou by­
dlęcej. Cena jednak tego gatunku soli postawio­
na jest tak wysoko, ie  wyrównywa prawie ce­
nie przedniej soli kuchennej — staje się prze­
to znpełnie niedostępną do nżytkn gospodar­
skiego jako sól bydlęca. Podczas gdy bowiem 
sól knehenna, t. z. .zielona" kosztuje na miej­
sca w Wieliczce za sto kilogramów po 8 d r . 
90 ct., żąda zarząd salinarny tamże za tyleż 
soli bydlęcej „spicą* zwanej po 8 d r .  60 ct. z 
tym dodatkiem, że kto ją kupuje w kawałkach 
(t. zw. minucjach), musi ją opłacać jeszcze o 
43 ct. za sto kilogramów drożej — (rozp. mini­
sterstwa skarbn z dnia 21. grudnia 1875 L 155 
dz. p. p.) Zwykła cena soli bydlęcej przed owym 
zakazem wynosiła zaś tylko 2 złr. 12 c t  w. a. 
za cetnar wiedeński (rozp. ministerstwa skarbn 
z dnia 4. stycznia 1862, 1. 5. dz. p. p.) — więc 
zaledwie czwartą część ceny obecnej soli zwa­
nej spicą.

Jedynym argumentem, którym ministerstwo 
skarbu starało się swojego czasu ngpcf i p pt za­
kaz wyrobu i przedaży dostępnej producentom 
bydła soli bydlęcej, był znowuż wzgląd fiskalny, 
dodajmy tu zaraz, arcy fałszywie zrozumiany.

Mówiono wtedy, że istnieje niebezpieczeń­
stwo, iż pojedyńczy konsumenci będą przedaną 
im sól bydlęcą płakać i zyskają tjnn sposobem 
tanią sól kuchenną. Z irznt ten niema żadnej 
realnej podstawy. Przedewszystkiem wymaga 
owo płukanie, wielkiego nakładu pracy i czasu 
nieodpowiadającego zgoła uzyskanej przezeń ko­
rzyści. Jeśli sam zarząd salinarny uważa sól 
bydlęcą za niezdolną do fabrykacji soli kuchen­
nej, czemuż przypuszcza ie  to, czego nie mo­
żna było uskutecznić otwarcie przy pomocy 
środków dostępnych w salinach rządowych, 
zdoła przeprowadzić pojedyńczy wieśniak pota­
jemnie, bez narzędzi, bez kapitału. Następnie 
me przedawano i dawniej soli bydlęcej w sta ­
nie czystym, lecz czyniono ją niezdatną do n- 
żytku dla strawy lndzkiej, dodając psujące jej 
smak ingrediencje, dawniej t. zw. encjan, 
później kolzotar (niedokwas żelaza t  zw. kapnt 
mortutun i sproszkowany węgiel — patrz. rozp. 
ministerstwa skarbu z dnia 4. stycznia 1862 
1 5 Dz. p. p.) czyli jak brzmi używany w tym 
kierunku wyraz techniczny .denaturowano* ją 
gruntownie. Owoż jest rzeczą niezmiernie mo­
zolną, bez pomocy operacji chemicznych prawie 
niepodobną, przywrócić soli tak denaturowanej

Iiotrzebne własności do użytku dla pożywienia 
ndzklego. Choćby sobie kto i zadał tę pracę, 

zniechęci się pewnie bardzo rychło, a strata 
skarbn pozostanie zgcła nieznaczną.

Są na to zresztą przepisy prawne, jest u- 
stawa o przestępstwach skarbowych — i trudno

Dowcipny pomysł
^ ■ n e n le  jpra rdslwe.

prze*
■A r  j

pisać o tern, żebyś się bardzo Ui6 smucił. Do- 
! wiedziawszy się zresztą prawdy, nie miałam 
nawet bardzo siły na to, a zastąpić mnie 
nie ma komu. Ale przyzn^ mi się szczerze, ja- 
kim sposobem tu przyjechałeś, czyś się domy-
ślał c_ g£raejjem miejsce — odparł Władysław 
nonuro, przypomniawszy sobie nagle o swojem 
nm krem  1 fałszywem położenia, które mu wy- 

?{J o  z p&*4i<5ci w czasie wzruszającego przywi-
tania z ^ ° ^ ojó moj* tak drogo przez cie-

zawełała Malwma. A h!

sie j«j mimowolnie z

(Oięg dalszy.)

" ^ LtDQieni( zakończyło wymownie1 vifl -„otria okupioną 
kr*  u i opadła napowrót na: ia jestem ‘nieszczęśliwą 1

s f e i  Jtt*S5Sa,3SS,̂  fe •
— Kto tu?  t wołała z przestrachem, 1 CMłody’ człowiek jednak raz już

"t 'j—ąe się raz jes-cze i usiłując rozpoznać po-; n a Podf zk‘;  ^ ra n n ie  ukrywanej tsje- 
®żimo ciemności tę wyniosłą postać męzką, która uchwyciwszy wą ,  ̂  ̂ z r -^ wypuścić. 
? > d  nią nagle jakby z ziemi wyrosła. -  K to .mn‘cy. «ie chciał go f  J
5} być m04e? _  dodała ze zwiększającym się* — Nieszczęśliwą jesteć naj -
spokojem . j Mai winko -  zawołał nachyl^ąc się ku niej i
iM z ^  F ie 8i« Mai winko, to ja. Ozy pozna- j ściskając obiedwie ręce, którewstaw ^ g  

mnie y ręku — o teraz musisz mi poww«*«'- *
KPUT ty, ty Władeczkn, jak możesz. j przyznać do0J®zys£ gsiA chciał
S J f 4 * *  ciebie poznałam, usłyszawszy i ^  *to ^ ^ “^ ^ w y o b ra ż n ia  ^ w 8*®
W  5®I zen nawet się nie omylę. Ahl czy toj*uazi(^ myńlą, że tylko moia. j stawia sobie 
Więc^?^' takie szczęście ? Zkądsię tu wziąłeś? ^  tak czar.nJ cK ?™eehodzi wszel-
najmnlef i 11® będę samą, więc jakaś jedna przy- hwwach. A tu rzeczywistość pra „{a.

dobra, noesniwa. koflhalaoa dnasa znal- ^ e najgorsze przypuszczenia. DI
dotychczas przedemną z tem n u  -  , f
Niebo i ziemię byłbym poruszył, żeby coś tem 
zaradzić. Na nieszczęście nie miałaś we mn 
zaufania, ale dziś już dłużej się * gjg.

dowuó poczciwa, kochająca dusza znaj-
Aetna będue przy mnie, więc nie umrę sa- 
strćż tr  ^beżCBCua. 01 to pewnie mój anioł

radof" ^ ^ ^ em ^ g w a łto w n e j, niepohamowanej 
w7Qiągnęła ręoe do niego i oparłszy 

ramienia rzewnie i boleśnie pła-

mówić
eszcze
łady-SSfflUUWwT

kii włoski, I S 0*1 Radząc ręką jej jasne mięk- 
d^Btką b Ł J S  to niegdyś robił, gdy była mło- 

-^ jJSJ^ .du iew czynką. 
pytała mk»L u 1?  wie®** 4e Ja umieram — 

naiwnością kobieta z prawdziwie dziecinną
eanie t o d o b r « J J ® *  uie ma żadnej rady, ozzjf to aobnw, wierz mi. Nie chciałam ci tylko

muszę

kie najgorsze przypuszczenia." Dlaczegożeś się
dotychczas przedemną z tem n i e  J a r z y ł a  ?  

Niebo i ziemię byłbym poruszył, r 
zaradzić. Na nieszczęście nie mi 
zanfania, ale dziś już dłażej się i 
możesz... Ozy dyszysz, ja  muszę, 
cznie wiedziei o wszystkiem,,.

— Drogi Władziu — rzekło młoda kobieta 
wymijająco — ja  jestem bardzo zmęczona l P°* 
trzebuję wytchnienia. Odłóżmy tę wimowę na 
później. Cne ib m chętnie zobaczyć, jak te­
raz wyglądasz, całe dwa lata prawie nie wi­
dzieliśmy się z sobą; lecz tu ciemno, a światła 
ani iskierki przy mnie nie ma... Na stolika 
koło łóżka, stoi fcwonek, weź go Władzia i 
zadzwoń, może te t wreszcie zechce ktoś sobie 
o nas przypomnieć.

derzenie rozległo s i,  po c*łym domu Pr,__

M zeSło • do-znaQe wzruszenie nieprzeszło bez pozostawienia po sobie śla^ÓT-
silnego zmęczenia. Znudzony wkońcn j i S  
oczekiwaniem Władysław, iS Ł tS S S tŁ jS S f iS S  
kilkakrotnie coraz głośniej i n S r p l f S

— To dopiero skaranie B o ż e  ndA*»oi
się gniewnie głos jakiś po za dJzwiami -  ^  

ieJ tak gwałtownie zachciewa światła 
jakby tam miała najp iln iejsi robotę. Cały dzień- 
by trzeba skakać na jednem miejsca koło niej... 
A taki robi harmider .. mógłby kto myśleć z pe- 
wneścią że się pali,

~  Tymczasem tu się nic nie pali, a idzie 
właśnie o to, ż^bj się paliło — wtrącił ze 
śmiechem Władysław zwracając się do wcho­
dzącej z lampą w ręka młodej służącej. Była to 
ta sama, która przed godziną tak zapamiętale 
obmiatała ma nogi w sieni. — Na drugi ras 
jednak dam ci tę dobrą radę, moje dziecko — 

u 0 poważniej — żebyś uwag swoich 
tak blisko drzwi nie robiła, bo mogłaby cię za 
nie spotkać jakaś nieprzyjemność.

t Dziewczyna nic nie odpowiedziała, tylko 
spojrzawszy z pod oka na mówiącego, zaczęła 
ustawiać na stole, pod ścianą, przyniesione 
wraz z lampą przybory do herbaty. Ale z gnie- 
wnle zaciśniętych ust, łatwo było odgadnąć, że 
nie bardzo jej się podobało ponowne spotkanie 
z nieznajomym i że zda pewnie dokładny ra- 

wszystkiem co tę  widziała, tam gdzie

. . — To dobrze — wymówił Władysław do 
słuaąesj, która ustawiwszy naczynie zabierała 
się do wyjścia — a teraz moja droga posprzą­
taj te rzeczy rozrzucone po meblacb. Nie ma 
nawet miejsca, gdzieby można usiąść. Zjabierz 
też resztki jedzenia i te wszystkie niepotrze­
bne graty stojące na stoliku koło łóżka, a któ­
re muszą zawadzać pani. Nie zdarzyło mi sie 
jeszcze w życia widueć pokoju chorej tak iak 
ten opaszozonego.

W pierwszej chwili młoda dziewczyna chcia-
116 Widonsnia nnrsoA pAzIrAfnwi , 1̂ -■

1 wszy na stanowczą postawę nieznajomego zmie­
niła zapewne zdanie i zaczęła niechętnie roz­
rzucone rzeczy porządkować.

— Przed niedawnym ezasem, tam w sieni — 
rzekł o wiele łagodniejszym głosem Władysław, 
wskazując palcem na drzwi wchodowe — wi- 

; działem, ie  bardzo lubisz porządek, i że bardzo 
zręcznie umiesz uwijać się ze szczoteczką. Otóż

j teraz weź jeszcze ściereczkę, 1 pościeraj te ku- 
' rżór.. wszędzie grubo na palec... Tak, bardzo do- 
brze — dorzucił, widząc, że dziewczyna odpięła 
czystą ścierkę, zatkaną za fartuszek, i bierze 

’ się do uprzątania — a na zakończenie wartoby, 
żebyś^ podlała te kw itki, które usychają z pra- 
gn ima. Masz tu wodę w karafce, trnd więc nie 

!wielki, trzeba tylko trochę pamięci i dobrej 
woli. Dziwi mnie to nawet, że dotychczas tą 

■ małą rzeczą nie chciałaś zrobić swojej pani przy­
jemności. Musisz wiedzieć pewnie, że bardzo 
j lubi kwiaty.
| — Swojej pani... — powtórzyła przeciągle
służąca dziwnym jakimś nienatnraluym głosem, 

i jakby wyraz ten brzmiał tak obco, że słysząc 
go, własnym nie chciała wierzyć nszom.

I — Magdusin, gdzie są moje dzieci, prosiłam 
cię, żeby nie wychodziły z mego pokoju — ode­
zwała się chora osłabionym głosem do krząta­
jącej się dziewczyny.

— Masz słuszność, droga Mai winko, chcia­
łem się właśnie zapytać cię, co robią dzieci i 
dlaczego ich ta  nie widać — rzekł Władysław, 
a z raoając się do słażąeej, dodał: — Dobrze,

prowadś z sobą dzieci,
— Nie mogę dzieci przyprowadzić, bo po­

walały sobie sukienki, 1 pani je posadziła na

rikut — odparła Magdusia bardzo rezolutnie 
stanowczo, czując widać silne plecy po za 
sobą.

O U*L» |irxjryumuie\i. . "  łw i wowj cuwm uuuu* uuewczyna ClCla-
Władysław zbliżył się do stolika i silną ta się widocznie oprzeć rozkazowi, gdyż mru- 

ręką pocisnął dzwonek. Dświęozne, donośne u- knęła gniewnie, żr nie ma czasu, ale spojrzą*

— Co za pani? jaka pani? — iwołał nie­
cierpliwie Władysław — przecież słmumłaś wy­
raźnie co pani przed chwilą do ciebie mówiła.

— Co za pani?... no, m o j a  pani nie po­
zwala tu często dzieciom przychodzić — odpo­
wiedziała dziewczyna ze wzm fającem się coraz 
bardziej zuohwżlstwem.

— Aha twoja pani, bardzo mi przyjemnie 
o te a  wiedzieć -  rzeki szydząc młody czło­
wiek. — Powiedzie tej s w o j e j  pani odeanie, 
choć jej znać nie mam szczęścia, niech dzieci 
zaraz przysyła , jeśli nie ehce, żebym ja sam 
przyszedł po nie wkrótce. No, idź p dfc i wra­
caj natychmiast.

Głos był tak groźny i stanowczy, że ważą­
cej nie przyszło nawet na myśl opierać się. 
Wyszła więc złorzecząc tylko nieznajomemu, 
który wdarł się przemocą do domn, i zaczynał 
w nim gospodarować jak n siebie, biorąc w opie­
kę opuszczoną i zaniedbaną przez wszystkich 
chorą.

— Malwinko, powiedz mi, kto jest ta pa­
ni? Od kilka godzin, jakie tu spędziłem, spoty­
kam się ciągle z jej wspomnieniem, jakby jakąś 
ciemną chmarą, wiszącą nad całym domem.

Młoda kobieta na te słowa jęknęła boleśnie.
— Ta pani... ta pani — rzekła z wysile­

niem — to jest ta  pani Piotrowa, którą przyję­
łam do domu jako klucznicę i gospodynię, pół­
tora rokn tema, na parę tygodni przed twoim 
ztąd wyjazdem.

— I to ona ośmiela się tak...
— Tak to ona stała się wszechwładną pa­

nią, kiedy ja  dzisiaj jestem tu niczem Mało po­
wiedzieć niczem, ja jestem dla nich zawadą, 
ciężarem, który ac »a znosić się konie­
cznie, istotą umartą, nad którą M ko wi-ko tru­
mny zacisnąć potrzeba.

_  jak  mogłaś pozwolić w Btioim domn... 
Ozy ten dom był kiedykolwiek moim —

wpływ - . . . ---------------------  .
póki trzymać się mogłam na nogach, wuystko 
szło jeszcze w pewnych karbach, ale od czasu, 
jak zmn8zoną byłam się położyć, wykreślono 
mnie już na zawsze z rzędu żyjących.

—  01 to być tak dalej nie może — zawołał 
sobnrzeniem Władysław — ja muszę tuw szrst- 
ko przemienić.

-7  Mój drogi. oda trudn na te kilka dnf, 
jakie jeszcze żyć t^dą. Niech to już zostanie 
tak jak jest, mnie nie wielką tem zrobią krzywd-

(C- d. n.)



S chodzić wiecznie z fiskalnego zapatrywania, 
oby cała ludność galicyjska z góry była po­

dejrzana o zamiar oszukiwania skarbu bez 
względu na istniejące przepisy karne.

„Musiź na to być przecież jakieś lekarstwo, 
bo jakże by sobie radziła Francja, jak nasi są­
siadzi Niemcy, którzy wyrabiają tak kolosalne 
ilośei soli bydlęcej* — zapytał trafnie poseł 
Ludwik Skrzyński przy dotyczącej rozprawie 
na ostatniej sesji sejmu lwowskiego.

Zdaje się, że ministerstwo skarbu argumen­
towało po prostu, że nsuwając z handlu sól by­
dlęcą zmusi producentów bydła do karmienia 
byd! solą kuchenną, drogą1, zatem oczywiście 
dla skarbu zyskowniejszą. Postawienie tak wy­
sokiej ceny na sól, zwaną „spicą*, c?ny doró- 
wnywającej prawie cenie soli kuchennej, jest 
niewątpliwą w tym względzie wskazówką, jakie 
skarb miał w tym kierunku zamiary. Tymcza­
sem i ta polityka skarbowa najprostszej nie 
wytrzymuje krytyki.

Przedewszystkiem sól kuchenna jest nawet 
mniej zdatną do użytku dla bydląt, niż tania 
zwykła Ból kamienna. Jest bowiem rzeczą do­
wiedzioną, że lepiej jest pozostawić zmyśluości 
samego bydlęcia oznaczenie potrzebnej mu do 
zdrowia ilości soli, kładąc mu do lizania sól 
kamienną, niż sypać ma sól miałką do strawy, 
choćby w najskrupulatniej obliczonej ilości (Set- 
tegast Zfichtungslehre II. str. 29.) Dalej wia­
domo jest każdemu praktycznemu gospodarzowi, 
że dając bydłu sól miałką kuchenną, niepodo­
bna ustrzedz się przed tern , żeby czeladź nie 
przywłaszczała sobie częściowo takowej, tak. że 
wtedy wprawdzie czeladź je słono, ale bydło 
pośno.

Nareszcie najgorsza sól kuchenna kosztuje 
zawsze jeszcze 6 zł. 75 ct. do 7 zł. za cetnar, 
podczas kiedy zupełnie odpowiedniej soli bydlę­
cej dostać można po 2 zł. do 2 zł. 15 ct w- a

Cóż się więc dzieje? Ogromna różnica soli 
bydlęcej zagranicznej, tak co do praktyczn ści 
w użytku, jak zwłaszcza w cenie, stanowi gwał­
towny bodziec dla granicznych gospodarzy do 
gzwareowania niemieckiej soli bydlęcej do Au- 
strji.Dość skonstatować, że premia przemytnika 
wynosi wykazaną już różnicę od 7 do 2, więc 
blisko 5 zł. w. a. na cetnarze soli, i rzucić o- 
kiem na rozległość granicy galicyjskiej, szlą- 
skiej i czeskiej od naszych sąsiadów, aby sobie 
zrobić wyobrażenie o rozkwicie tego brzydkie­
go i demoralizującego przemysłu i o zupełnem 
niepodobieństwie zapobieżenia ma środkami fl- 
skalnemi.

Ciekawe w tym kierunku są wykazy sta­
tystyczne, dowodzące, że od chwili zakazu prze- 
daży soli bydlęcej w Austrji, przedaż soli ku­
chennej nie wzmogła się wcale, lecz przeciwnie 
spadła dotkliwie. Naturalnie! przyzwyczaiwszy 
się raz do szwarcowania soli bydlęcej, korzy­
sta przemytnik z zręczności i handluje potaje­
mnie i solą kuchenną.

Że taki stan rzeczy nie leży w dobrze zro­
zumianym interesie skarbu, przyzna zapewne 
najzagorzalszy nawet fiskalista.

Ostatnią otuchę producentów bydła, ostatni 
dla nich środek zakupienia na drodze legalnej 
taniej soli dla bydła odebrało im nareszcie mi­
nisterstwo skarbu rozporządzeniem z d. 9. wrze­
śnia 1878 1. 124 dz. p. p. Przy handlu solą ku­
chenną rozbijają się często topki solne, a od­
padki takie i tym podobne, wynoszące przecię­
tnie przeszło 2% zapasów soli handlowej, zmia­
tane przez przekupniów, stanowiły tanią acz 
nieczystą sól, którą można było w braku lep­
szej, dodawać do karmy bj lęcej. Powyższem 
rozporządzeniem ministerjalnem została jednak 
przedaż tych odpadków stanowczo wzbronioną, 
a nawet ma być nawet nadal uważana jako ka­
rygodne przestępstwo skarbowe.

Ustawą Z d. 29. lutego 1880 1. 37. dz. p p. 
wyrzeczonem zostało od d. 1. stycznia 1882 r. 
zupełne zamknięcie granic galicyjskich dla im­
portu bydła z królestwa Polskiego, Moskwy i 
Rumunii; a i do tego ostatecznego terminu do­
wóz bydła z zagranicy utrudniono obostrzenia­
mi kontnmacyjnemi.

Kraj nasz, który dotąd sprowadzał z krain 
granicznyck potrzebną ilość bydła roboczego i 
tucznego, będzie odtąd zmuszonym produkować 
takowe wewnątrz swych własnych granic. W 
czasie przejściowym, zanim wyrobi sobie od- 

k produkcję, cierpieć będzie niezawo­
dnie niedostatek mięsa i siły roboczej. Galicja 
wetując przez swych posłów ową ustawę ko­
rzystną dla innych prowincji austrjackich, a 
co najmniej w początkach swego istnienia wiel­
ce uciążliwą dla własnego kraju, poniosła dla 
Indów pozostających z nią razem pod berłem 
monarchii austriackiej ciężką, godną uznania o- 
fiarę. Ma tedy prawo żądać, aby ułatwiono jej 
przynajmniej Ue możności rączą prodokcję mię­
sa ; ażeby usunięto wszelkie przeszkody, tamu­
jące rozwój chowa bydła krajowego. Jedną z 
ważnych takich przeszkód jest zakaz wyrobu i 
przedaży soli bydlęcej, tak w warzelniach soli 
bajowych jak i w kopalniach wielickich.

Spodziewać się należy, że kraj za pośre­
dnictwem swoich organów konstytucyjnych upo­
mni się o swe prawa.

Korespondencje „Ga*. Kar.“
Z Niemiec d. 9. maja.

Nareszcie przyszedł Bismark pod sam ko­
niec sesji do rajchstagu. Chodziło o sprawę 
traktatu zawartego z Austrją co do żeglugi na 
Labie. W akcie tym była także mowa o komo­
rach celnych, które wzdłuż rzeki miały być 
astanowionemi. Prusy miały zam iar, jak 
już donosiliśmy, rozszerzyć nadzór celny aż 
do ujścia Łaby, a zatem na terytorjnm hamburg- 
gkie. Gdyby im się udało zamiar ten przepro­
wadzić, to zyskałyby znowu silny środek do 
zmuszenia Hamburga, aby zrzekł się preroga­
tyw wolnego portu. Chcąc temu zapobiedz po­
stanowiła komisja parlamentarna do aktu 
wspomnianego zrobić dodatek, że obecna gra­
nica celna na Łabie zmienioną być jedynie mo­
że na drodze prawodawczej tj- za zgodą rajchs­
tagu. Wniosek ten postawił w komisji Delbifick. 
Był on niegdyś prawą ręką Bismarka, zastępo­
wał w Radzie związkowej kanclerza, ma zasługi 
w wypracowaniu obecnej konstytucji cesarstwa 
i cofnął się ze sfer urzędowych dopiero naów- 
czas, gdy Bismark porzucił system wolnego han­
dlu tj. traktatów handlowych i przeszedł do sy­
stemu ceł ochronnych z tak zwaną autonomi­
czna taryfą celną. Wybrany do rajchstagu stał 
się Delbrftck wraz z Forckenbeckiem wodzem 
zwolenników wolnego handla. Powaga Delbrficka 
w Niemczech jest tak wielką, że Bismark uj­
rzał się zniewolonym do osobistego wystąpienia 
przeciw niemo.

Wczoraj nastąpiło w rajchstagu starcie się 
dwóch dawnych przyjaciół. Delbrfick motywo­
wał wniosek komisji. Gdy mowę swą rozpoczął, 
wszedł w tej ehwili Bismark do sali i powi­
tawszy ukłonem marszałka usiadł na swym fo­
tela za stołem Rady związkowej. Delbi&ck mó

wił krótko i do rzeczy. Po nim podał się Bis­
mark do głosu. Mowy Bismarka zasługują z na­
szej strony na oględny bardzo rozbiór, bo za 
historyczną otwartością kanclerza kryje się mnó­
stwo sideł i łapek na przeciwników. Obecną mo­
wę podzielić można na trzy ustępy: pierwszy 
dotyczy byłego ministra Dślb?iicka, drogi gło­
śnej sprawy hamburgskiej, trzeci zaś ustęp, 
nieskończenie ważny, wewnętrznej sytuacji po­
litycznej Niemiec.

Delbiiickowi udowodnił Bismark na moey 
aktów i własnoręcznych poprawek byłeg) mini­
stra w manuskryptach urzędowych, że dawniej 
iako urzędnik był w sprawie granic celuych na 
Łabie tego samego zdania, co obecnie Bismark, 
i że on właśnie wypracował był i przygotował 
obecny program rrądowy. Dowody Bismarka 
przeciw Delbrii tkowi, którego poprosił, aby zwe­
ryfikować raczył, czy pismo to jest jego własno­
ręczne®, są tak silne, że wątpimy bardzo, 
czy Delbiiiok zdoła się jutro oczyścić z poczy­
nionych mu zarzutów.

W sprawie hamburgskiej starał się Bismark 
udowodnić, że rząd pruski działa według praw 
jamu przysługujących, i w głównych zarysach 
powtórzył to, co pisał był w komunikacie swym 
do ministrów spraw wewnętrznych w pojedyn­
czych państwach niemieckich. Prusy są w swo- 
jem prawie, i Bismark nie radzi nikomu, aby 
z kwestji celnej robiono kwastję konstytucji.

Ostatni ustęp mowy brzmi zaś w stre­
szczeniu :

.Partykularyzm wzrósł na siłach, wzmogła 
się walka stronnictw, i toczy się na gruncie 
konstytucji, nie dbając o to, czy w skutek wal­
ki grunt ten się nie załamie. (Zaprzeczenia.) Nie, 
panowie, znajduję się ja na stanowiska, z któ­
rego najlepiej rzeczy te osądzić mogę, i jestem 
wiarogodnym świadkiem.

Jeżeliby się mnie spytano, dlaczego, cho­
ciaż do uchwały rajchstagu, która dzisiaj zapa­
dnie, nie przywią iję wagi, jednakowoż w obra­
dach udział wziąłem, to odpowiadam: Czułem 
potrzebę jeszcze raz w życiu ze stanowiska te­
go do panów przemówić i złożyć dowód, że w 
imieniu dążności narodowyck walczę przeciw 
uroszczeniom par ty kolorystycznym. Być może, 
iż później z tych samych krzeseł, na których 
panowie zasiadacie, walczyć będę przeciw rzą­
dowi przeciwnemu jedności Niemiec. Smuci mnie 
gdy widzę, że mężowie, którzy przed dziesięciu 
laty w zapale narodowym mnie popierali, bro­
nią dzisiaj uroszczeń partykularystycznych; a 
gdy widzę, jak idą ręka w rękę z centrum, to 
przychodzę do przekonania, że zapał dla jedno­
ści narodowej stygnie. Ja tych panów zmusić nie 
mogę, by inną szli drogą, ale ich za to ostrze­
gam.

Zniewala mnie to do uczynienia uwag kil­
ku o obecnej konstelacji polityki naszej we­
wnętrznej. Głównym naszym przeciwnikiem jest 
centrum. Od pół roku mieszając się mało w de­
baty, i mało tylko motywując swe postę­
powanie, odrzucają panowie ci projekta rządo­
we. Siła centrum każe się nam liczyć z tern 
stronnictwem. Ma ono 100 członków, i połowa 
opozycji z niego się składa, tak przy uchwale 
o wyspach Samoa na 128 przeciwnych nam gło­
sów, dostarczyło centrum głosów 64. Panowie 
ci wiedzą zapewne, dlaczego działają w ten spo­
sób, i my musimy się z ten  liczyć. Kar­
ność centrum sprawia nadto, że stoi ono ja­
ko wieża szturmowa przeciw twierdzy rajckn, i 
służy innym partjom opozycyjnym za tarczę o- 
bronną, z poza której robią one swe wycieczki 
przeciw instytucjom rajchu. Dawniej mieliśmy 
tylko do walczenia z firmą: centrom, Polacy 1 
postępowcy; obecnie przyłączył się do nich je­
szcze wolny handel. Tak jest, panowie, przyłą­
czyli się do niej nietylko zwolennicy wolnego 
handla barwy liberalnej, ale nawet i ci, którzy 
stoją daleko w konserwatywnych szeregach. A 
przecież nie radziłbym siać niezgody pomiędzy 
niemieckiemi rządami, bo w sferach utylitar­
nych mogą się waśnić ze sobą te rządy, ale nie 
jest to małoważną rzeczą, jeżeliby Prusy prze- 
głosowanemi zostały w kwestji konstytucyjnej. 
Wyniosłem, co prawda, w przeszłym roku po o- 
bradach nad reformami celnemi to przekonanie, 
że centrum życzy sobie zgody, i z ufnością roz­
począłem układy z kurją rzymską. Atoli obecne 
postępowanie centrum zachwiało me zaufanie, 
bo rząd musi z niego wnioskować o intencjach 
tronu papieskiego, od którego centrum otrzy­
muje wskazówki. (Niepokój w centrum.) Tak, 
panowie, przecież wielu z was jest księżmi, a 
przeważna część wybór swój wpływom duchow­
nych zawdzięcza. Mimo to za dwa tygodnie Iz­
bie pruskiej przedłożonemi zostaną w sprawie 
tej odpowiednie wnioski. Ale ci, którzy sądzą, 
że przez trudności parlamentarne zamiary swe 
osiągną, są w błędzie; obcą mi jest trwoga par­
lamentarna, która opada nieraz i tych, którzy w 
życia parlamentarnem wyrośli. Nie znałem jej 
dawniej, i obcą mi ona dzisiaj. Złamany jestem 
wiekiem cieleśnie, ale zachowałem dawną 
energię ducha, i ani partykularystom, ani innym 
stronnictwom wyprzedzić się nie pozwolę. (Bra 
wo na prawicy.)

Trzydzieści lat walczę za jedność niemie' 
cką, lat ośmnaście stoję w urzędzie ministra i 
zdaje mi się, że czeka mnie koniec, który spo­
tkał zasłużeńszego odemnie męża stanu, o któ­
rym niedawne podczas bezsennej nocy czytałem 
w historyku francuskim:

.Runąć musiał pod ciężarem nieugaszonych 
nienawiści, które gromadzą się nad głowami 
ministrów zbyt długo pozostających u władzy*. 
Ja  żyłem, kochałem, walczyłem także i pragnę 
cichego ustronia (beschauliche Ruhe) i nie ustą­
piłem dotychczas tylko ze względu na sędziwe­
go cesarza, bez którego wyraz aej woli opuścić 
go nie mogę. Ale jestem znękany, na śmierć 
znękany (mude, todtmttde), gdy widzę z jakam i 
przeciwnościami walczyć mi trzeba o jedność 
naroda. Gdy w końcu ustąpić będę musiał, ła­
two się stanie, że radzić będę z cesarzem o 
następcy moim, i zapewne na mocy dłagiego 
zaufania na radę moją cesarz zważać nieco bę­
dzie. Jeżeli naówczas się przekonam, że potęga 
centrum jest niezachwianą a reszta stronnictw 
niemieckich rozdartą w sobie, to dla dobra pań­
stwa doradzę ministerstwo, w któremby się go­
dziły interesa centrum i konserwatystów. Wte­
dy wolny handel i postępowcy pchać będą mo­
gli następcę mego do Kanossy.

Zapobiedz takiemu przebiegowi wypadków 
da się tylko w ten sposób, jeżeli stronnictwa, 
które do innych aniżeli centrum dążą celów, je­
żeli całe stronnictwo liberalne raz na zawsze 
wyrzecze się zaciągowej służby (Heeresfolge) u 
centrum. JeżeU panowie tego uczynić nie mo­
żecie, to widoki moje na przyszłość będą bardzo 
pochmurne. Ja przyglądać się nie mogę, jak 
dzieło, któremu poświęciłem siły żywota, zwol­
na się rozpada. Urządźcie się, panowie, jak 
chcecie, ale nie żądajcie odemnie, ażebym po­
magał w burzeniu podwalin gmachu państwa nie­
mieckiego.* (Brawo i sykania.)

Gdy następny mówca Wolfsohn z Hamburga 
protestował przeciw twierdzenia, jakoby Ham­
burg spór rozpoczął, wyszedł Bismark ze sali.

Windhorst usprawiedliwiał taktykę cen­
trum, które jest wyrazem woU katolickich wy­
borców, a nie kurji rzymskiej. Pod koniec za­
ręczył, że przykroby mu było, gdyby słowem 
jakiem uraził kanclerza; nie ma zamiaru go u- 
rażać, lecz broni się tylko. Wiem, mówił, że 
zakończenie kulturkampfu zawisło od woli kan­
clerza. Niechaj da pokój kościołowi katolickie­
mu i opiekę, którą pańswo dać winno wszyst­
kim wyznaniom, a osiągnie to , czego sobie 
życzy I

Po tych słowach pamiętne posiedzenie się 
skończyło. Dalsze obrady toczyć się będą w po­
niedziałek.

Na dzisiaj wstrzymujemy się od uwag. Mo­
wę Bismarka studjować jeszcze trzeba w steno­
graficznych zapiskach; bo sentymentalnym skar­
gom wierzyć nam się bardzo nie chce. Więcej 
uwzględnić byśmy chcieli zapewnienie, że obcą 
mu jest „trwoga parlamentarna." Zajmującą bę­
dzie pod każdym względem odpowiedź liberałów, 
którym i tym razem zabraknie może „odwagi 
parlamentarnej.*

List Bismarka, podany przez nas wczoraj, 
ogłoszony został w Beichsanzeigerze tak szybko, 
że publiczność niemiecka czytała go rychlej za­
pewne w Berlinie, aniżeli ci ministrowie, do 
których był adresowany. W sprawie tej przy­
szło podobno do ostrej wymiany słów pomiędzy 
posłem bawarskim w Berlinie a Bismarkiem. 
Poseł ma być odwołany. Sytuacja jest w każ­
dym razie tak naprężoną, że w życiu polity- 
cznem Niemiec od r. 1866 równie niebezpiecznej 
jeszcze nie było. Wnioskowaćby z tego można, 
że w polityce zewnętrznej jesteśmy jeszcze pod 
znakiem „dalszych zbrojeń i reform wojskowych1 
i że chwilowo wojna nie grozi.

Głosy z krają.

sędzia jednę tylko zadowolić może. Lecz właśnie 
to stanowisko niesporne notarjnsza — to zau­
fanie jakiem go darzą — sprawia, że notarjnsz 
wobec dzisiejszych stosunków notarjatu nie jest 
w możności zadość uczynić swoim obowiązkom, 
odpowiedzieć wymaganiom zgłaszających się po 
jego czynność — notarjusz bowiem, którego u- 
rzędowanie na kilka powiatów sądowych się 
rozciąga jedynie skutkiem braku czasu rady 
sobie dać nie może. Najdotkliwiej odczuwa to 
ludność nieoświecona, której sprawy drobne 
wprawdzie (dla niej samej bardzo wielkiej 
wagi) lecz nader rozliczne najwięcej zatrudniają 
notarjnsza. To też zdarza się najczęściej, że 
wieśniak, który odbył kilkumilową często drogę 
do siedziby notarjatu, nie zastaje notarjnsza 
właśnie w tymże czasie w innym powiecie są­
dowym urzędującego i niechcąc darmo tracić 
poniesionych kosztów, fatygi i drogiego czasu 
staje się samochcąc łapem rujnującego moralnie 
i materjalnie lud nasz pokątnego pisarstwa, 
które n nas po miastach, miasteczkach a nawet 
wsiach liczne korzenie silnie już zapuściło i do 
istnych plag kraju się zalicza. O kosztownym 
operacie ksiąg hipotecznych po wsiach już tyl­
ko wspominam, nie trudno bowiem odgadnąć, 
jaki los czekać może księgi gruntowe, jeżeli 
wieśniakowi jak dotąd utrudnioną będzie mo­
żność posługiwania się notarjuszem. Tak więc 
pokątne pisarstwo i księgi hipoteczne oto mię­
dzy innemi najkardyn&lniejsze powody, dla któ­
rych dzisiaj zachodzi u nas gwałtowna potrze­
ba zamianowania notarjuszów po wszystkich 
powiatach sądowych. Potrzebnych sił do tego 
nam nie brak, gdyż mamy podostatkiem kandy­
datów notarjalnych zupełnie wykwalifikowanych 
na notarjuszów. Owszem wzgląd na znaczną 
ilość kandydatów notarjatu powinien także wejść 
w rachubę powodów, dla których należałoby za­
mianować notarjnsza dla każdego powiatu są­
dowego, przy dzisiejszym bowiem składzie rze- 

(Kilka myili i uwag o notarjacie w naszym , czy muszą kandydaci notarjalni po złożeniu 
kraju skreilit Franciszek Soból). i wszystkich fachowych egzaminów przez wiele

_ , . ,  , , lat nad przepisaną czteroletnią praktykę zajmo-
Po artykułach, które niedawnemi czasy p o -. wać posady koncypientów u notarjuszów nie 

jawiły się w publicznej prasie o księgach grun- mając nawet w dalekiej jeszcze przyszłości wi
towych — o reformie karczem — o kwestji 
żydowskiej tudzież o banku włościańskim, uwa­
żam za stosowne pornszyć z kolei po krótce

doku zajęcia należnego sobie samodzielnego sta­
nowiska. Odpada także zarzut, jakoby v po­
szczególnym powiecie sądowym notarjusz wyżyć

kilka myśli i uwag o kwestji notarjatu w na- jnie mógł. Takich powiatów prawie wcale nie 
szym kraju — kwestja ta bowiem Zostaje w ści- ma, f lub przynajmniej na palcach policzyćby je 
słym z wiązka z tamtemi i niemniej ̂ jak tamte można, ilość takowych dosięgnąć może co naj- 
jest dla nas żywotną. O ile instytucja notarjatu więcej liczby 7. Reszta zaś śmiało dostarczy
przez ćwierć wieku swojego istnienia korzystnie 
wpłynęła na interesa naszego krają nie trudno 
wykazać jak niemniej o ile potężniejszym wpływ

notarjuszowi przyzwoitego utrzymania, chyba, 
że on sam o tyle nieporadny, że nie potrafi 
zjednać sobie zaufania, usunąć pokątnych pisa-

ten po dzień dzisiejszy byłby pozostał, gdyby rzy jtd. w ogóle wyrobić sobie stanowisko, ja- 
notarjat w Galicji wschodniej tak przynajmniej kje ma przynależy. Wszak dwadzieścia i kilka 
zorganizowany był został jak w Galicji zacho- gmin w powiecie sądowym dadzą notarjuszowi 
dniej. W Galicji wschodniej w 32 sądach po- dostatecznego zajęcia i odpowiednich jego pracy 
wiatowych nie ma notarjnsza — podczas gdy w i stanowisku dochodów.
Galicji zachodniej tylko w 5 powiatach sądo-{ Na zakończenie powiem jeszcze tylko, że
wych notarjaty wakują. Dalsze daty statysty- miannjąc notarjuszów we wszystkich powiatach, 
czne wykazują w przybliżeniu, że gdy w Gali- skarb państwa nie ponosi przytem żadnych wy- 
cji wschodniej jeden notarjnsz na 11021 kwa- datków, owszem rząd ma pomoc w notariuszach 
dratowych mil geograficznych i 43 653 miesi- jako takich mianowicie zaś jako komisarzach 
kauców przypada działalność jednego nota- sądowych, jako też że notarjnsz, mając sobie 
ijnsza w Galicji zachodniej na 6 667 kwadrato- przydzielony jeden tylko powiat, nie będzie w 
wych mil geograficznych i 28.898 mieszkańców kolizji z sądami co do grzywien pieniężnych, 
się rozciąga. Cyfry takie same mówią, żadnego nakładanych na niego w wielkiej ilości za nie- 
nie potrzebując komentarza. Żałuję mocno, że dopełnianie poleceń sądowych. Potrzebę ustano- 
daty tego rodzaju z innych prowincyj monarchii wienia notarjuszów po wszystkich powiatach są- 
anstrjackiej są mi obce nie wątpię bowiem, dowych, wypowiedziało kollegium notarjuszów 
że o wiele są korzystniejsze, przytoczeniem więc na tegorocznem swojem zgromadzeniu we Lwo- 
takowych ujemny stosunek notarjatu do prze- i poczyniło jnż w tym celu odpowiednie 
strzeni i ludnoś „ w Galicji wschodniej przed- kroki, początek więc na tej drodze już zrobio- 
stawiłby się w ® sa Jaskrawszem świetle. — ny) 0h0dzi teraz tylko o to, aby te myśl, któ- 
Wprawdzie ministerstwo sprawiedliwości rozpo- rej tylko przyklasnąć należy, w niedalekim cza- 
rządzemem z 5. sierpnia 1871 1 8985 zarzą- sje pomyślnym skutkiem uwieńczoną została, 
dziło obsadzenie posad notarjalnych we wszyst- Sądzę, że wszystko już powiedziałem, a je-
kieh powiatach sądowych w Galicji gdy je- dnak bardzo mało tylko powiedziałem — w kwe- 
dnak na razie nie znalazła się dostateczna ilość gtji bowiem poruszonej całe foliały spisaćby je- 
sił roboczych — przeto z tej przyczyny pora- szcze sj« dało. 
czono jednemu notarjuszowi czynności W kilku
powiatach sądowych. Od tego czasu mianowano 
notarjuszów w poszczególnych sądach powiato­
wych, lecz tak sporadycznie — że po dzień 
dzisiejszy — jak powiedziano — 32 powiatów 
sądowych w Galicji wschodniej a 5 w Galicji 
zachodniej nie ma u siebie notarjnsza. Jeżeli 
ministerstwo sprawiedliwości przed 9 laty uzna-

M i ilm ii l ottem .
D nia 11. md/o.

. . .  .  Ogród Miejski przez odstąpienie kawałka aa
to za stosowne obsadzenie notarjatu we wszyst- drogę przed gmachem sejmowym został nieco nszezn- 
kich powiatach sądowych w Galicji, o ileż wię- piony, choć to było konieczne* dla edsłonięeia tak 
kszą okazuje się ta  potrzeba w czasack dzi- pięknej budowli. Łatwo jednak zaradzić temu 
siejszych — zważywszy, że stosunki w prze- zmniejszeniu obszaru skore się skasuje drogę, która 
ciągu tych 9 lat uległy u nas takiej zmianie, na pół przecina ogród, a która de żadnego jest 
jakiej wtedy może nawet nie przeczuwano. Na ośytkn i szkodzi tylko, bo draga połowę od ulicy 
dowód przytaczam tylko wywołane nową usta- Kraszewskiego wyklucza niejako od użycia przez 
wą notarjalną z 25. lipca 1871 przyznanie ak- spacerującą publiczność. Myśl t» ja* n z  Pr‘ *z ko­
tom notarjalnym natychmiastowej mocy wyko- misję Rady miejskiej została podniesioną; spodzie- 
nalnej co do długu W pieniądzach lub innych wamy się, Że energiczny dr. Ciesielski, który w tej 
takowe zastępowalnych przedmiotach zeznauego, komisji zasiada, niezawodnie sprawę tę obecnie 
następnie wypowiedziany ustawą z 25. lipca przeprowadzi.

A P> Pf J b" - |  * Nnmer wczoraj**/ Dsńen pól*. 2ostał ekonfi-
dzo wieln bardzo ważnych interesów prawnych, gkowall „  artyknl wstępny, wymierzony przeciw 
tudzież ustawą tabularną z 15. lipca 1871 przy- propoB/ ojom prezydenta sądo wyższego d> Schenka 
mns legalizacyjny dla dokumentów hipotecz- ‘ a opróżnioną posadę prezydenta sąin krajowego 
nych, wreszcie, co może najgłówniejsza, założę- w miejsce ś. p- Tarnawskiego. Nie wchodząc na 
nie ksiąg hipotecznych dla wszystkich realności raIie w meritum rzeczy, nie możemy jednak prze- 
we wszystkich miejscowościach W Galicji, co mUezyć naszego zdziwienia, że wystąpienie przeciw 
wszystko pojedyńczo i W połączeniu pckuęło i n - ' postępowaniu pana prezydenta Schenka jest Wręcz 
teresa naszego krajn na tory przedtem nie zna- karygodnem, choć dzienniki działalność ministrów 
ne i nie praktykowane. Zaprzeczyć się także podciągają pod najostrzejszą krytykę. Nawiasowo 
nie da, że i postępowanie w sprawach drobiaz- dodajemy, że o ile nam wiadomo, proponowano na 
gowych nie pozostało bez wpływu na czynności powyższą posadę prezesa prokuratorji skarbu dr. 
notarjatu i posługiwanie m  Po^w skleg0, dr. Zawadzkiego prezesa sądu obw.
czyn, których w yłuszczem ew tem m iejscu  z p o w Tarnowie i p. Uedla niedawno mianowanego 
wodu założonego praezem m etem ata  nie uwa- prezesa gąa„ karneg0 we Lwowie, 
żarn za stosowne, które jednak w e są tajne ni j ^

trow długie a na cztery wysokie: .Bitwa pot 
Grunwaldem*, w r. 1410, między Zakenem k rsf 
żowym i Polakami. Katalog objaśnia, że 180.00C 
ludzi walczyło w tej bitwie. Ifalarz przedstawił ich 
około 179.000 na swojem płótnie, pogmatwanej 
rozczochranem, wymęozonem, kolorytu dziwnie nie­
przyjemnego, które to płótno podobne jest racie 
do bardzo miernej roboty włóczkowej pogryzionej' 
przez móle. Kwalifikuje się to malowanie na eks­
port chyba. Iflaato Kraków oblizywać sobie będzie 
po niem palce. W Paryżn taka sztuka opóźnia się 
tylko o jakie lat pięćdziesiąt*.

Słuszną jeden z warszawskich dzienników po­
dając ten paszkwil, robi nwagę. O Matejko ! dla­
czego nie jesteś żydkiem z Kolonii; ale tylko sła­
wą i zaszczytem Polski, albo skoro cię jn i los tal 
upośledził, czemnżeś nie postarał się „właściwi 
drogą o nprzejmość bezczelnego reportera Figara*- 
Bo że bezczelnością jest pisać o taktem dziele jal 

Bitwa pod Grunwaldem* w ten sposób, tego naj 
większy wróg Matejki n/e zaprzeczy 1

* W Wiedniu profesor Karol Arends wydaj* 
od r. z. czasopismo niemieckie Frsegląd geograji• 
cmno-statystyczny, którego współpracownikami, po­
między wielo innymi, są nasi rodacy: prof. Bano 
ni ze Lwowa, prof. nniwers. krakowskiego Fran 
ciszek Czerny i warszawianin Albin Kohn z Po 
znania. W ostatnich zeszytach znajduje się Uczona 
rozprawa Czernego „ó powstania gór* i K. Pa­
włowskiego „Ostatnia rezydencja Osmanidów.*

* Na wystawę sztnk pięknych w Krakowie na-! 
desłał p. Andrzej Grabowski portret ks. J. Sza 
fiarskiego, prowincjała zakonu 00 . Bernardynów.

* ( S t a t y s t y k a  p o c z t o w a . )  W kwietnia b<. 
nadano we Lwowie: 184.045 listów prywatnych

niepoleconych, (między temi 5120 do adresatów 
w miejsen), 50.984 kart korespondencyjnych, 
12.797 posyłek pod opaską, — 7824 posyłek Z 
próbkami, — 160.410 egzemplarzy gazet, — 80.598 
listów urzędowych, — 37.480 listów poleconych,— 
5.778 przekazów na kwotę 271.340 zł. 29'/, c., — 
35.222 posyłek wartościowych (między temi 9.239 
za pobraniem pocztowem, w kwocie 85.765 zł. 74 e.) 
Ogółem 565.143 posyłek, zatem o 1872 więcej jak 
w kwietnia r. 1879.

Nad#szło zaś do Lwowa: 160.107 listów pry­
watnych, niepol. (między temi 5120 od nadawców 
miejscowych); — 38.940 kart korespondencyjnych ; 
14.730 posyłek pod opaską, — 4041 posyłek % 
próbkami, 26.100 egzemplarzy gazet, — 41.998 li­
stów urzędowych, — 33.735 listów poleconych, — 
14.684 przekazów na kwotę 267.295 zł. 62c., 24.815 
posyłek wartościowych (między temi 1647 za po­
braniem w kwocie 24.790 zł. 95 c.). Ogółem posyłek 
359.510 zatem o 4798 więcej jak w kwietnia roku 
zeszłego.

* M i a n o w a n i e .  Prezydjum wyższego sądz 
krajowego we Lwowie nadało kanceliście sądu kra­
jowego w Czerniowcach, Juliuszowi Zwiernchow- 
skiema, posadę oficjała wyższego sądo krajowego 
we Lwowie.
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— Mianowania w  e. k. armii. Cesam prze­
niósł w stan spoczynku dr. Pawła Jankowicza, le­
karza sztabowego, następnie aspiranta lekarsko- 
wojskowego knrsu dr. Włodzimierza Antoniewicza 
w stan czynny c. k. armii jako starszego lekarza; 
dalej mianowano dr. Franciszka Kozabę, wojskowo- 
lekarskiego elewa I. kl. w rezerwie, starszym le­
karzem w stanie czynnym w garnizonowym szpi­
tala wiedeńskim nr. 1. Wreszcie Szymona Rappa* 
perta, doktora wszechmedycyny, starszym lekarze* 
w p. nr. 56.

komu^ kto Yjikó bliżej’ zna stosunki naszego ' ’ Donoszą nam z różnych stron o fatalnem rozdzie
kraju i poświęcił swoją uwagę postępowaniu są- j0niu zapomóg dla włościan. Ponieważ żądaną by-

w A iłw n in  m ft t .T ia . .  TI1A TYlft 1*  ffW & T an cifL  . V IIdowemu tego rodzaju- Rzec można, że nie ma la gwarancja, wybierano najzamożniejszych wło

żywaao. Wszyscy i wszystko postuguje się czyn _ .
nościami notarjnsza, jednak nie wszędzie i nie stali najwięcej, a panowie gospodarze, którym po 
wszystkim zarówno daną jest możność i sposo- wierzono fnndusze do rozdzielania pożyczają je ble 
bncsć korzystania z tej instytucji. Stwierdzają na lichwe P° 8t() 04 sta. Zdaje się, te
to cyfry wyżej przytoczone, które się zdwoją ■aa Późno iui zIemn zapobiegać, ale jeżeli tak jest, 
niejako, gdy przypomnę, że notarjuszem posłu-jto cała saPomo&a głodowa na nic się nie przy- 
gujemy się nie tylko jako takim, ale nadto też ^a*a'
jako komisarzem sądowym, jakoteż, że notarjusz 
w tej dwoistej swojej osobie nie może się dać 
nikim wyręczyć, zastąpić, gdyż ustawa mu tego 
nie dozwala stanowiąc, ze notarjusz jako taki i 
jako komisarz sądowy przy każdej czynności 
we własnej osobie przytomnym być musi.

Nie tutaj rozbierać motywa dla których 
instytucja notarjatu stworzoną została — twier­
dzę jednak, że po zniesienia poddaństwa zapro­
wadzenie notariatu stało się nieuniknioną 
koniecznością tudzież, że opield i pomocy te] 
instytucji najbardziej potrzebują nieoświecone 
masy ludu, które wszakże przy dzisiejszych 
stosunkach notarjatu w Galicji w ogóle a w 
szczególności w Galicji wschodniej, opieki tej 
najwięcej są pozbawione. Stanewisko, jakie u - 
stawa notariatowi zakreśla, wzbudza u ludu 
powszechne zaufanie do notariusza — to też 
Btanowisko jego wdzięczniejsze niż sędziego, 
bo gdy sędzia najczęściej wyrokuje — notarjusz 
najczęściej godzi — gdy notariusz obie strony—

Dowiadujemy się, że pismo zbiorowe p. t. 
„Dla głodnych* na wzór paryskiego „Paris-Muroie*
i wiedeńskiego „Vindobonna“ wyjdzie w Warsza 
wie za dni kilka. Przyczyną tego opóźnienia było 
nie co innego, tylko cenznra moskiewska: mann 
■krypta odsełano po dwa razy do Petersburga, 
Obecnie jnż cały nnmer jest złożony, drzeworyty 
przygotowane, oczeknją tylko ostatecznego potwier­
dzenia z Petersburga.

* Znany w całej Francji p. Albert Wolff, źydek 
s Kolonii, popalamy dowcipniś Figara, w jednym 
z ostatnich nnmerów tego piśmidła, żyjącego tylko 
skandalem, napadł w sposób jak najbrutalniejszy na 
Matejkę za jego „Bitwę pod Grunwaldem*. Znako­
mity ten krytyk, który potrafi chwalić największe 
lichoty, nasmarowawszy mnóstwo komplementów 
takim panom Brissot, Gonbie, Cot, Flahaut i innym 
podobnym wielkośolom, w ten sposób odzywa się o 
Matejoe i jego obrazie :

„P. Jan Matejko, malarz anstrjaoki. Olbrzymie 
płótno, zajmujące prawie całą ścianę, na sześć me

* Wiadomości policyjne z dnia 10. Maja.
Skradziono p. J . K. z pomieszkania pod 1. S przy 
ulicy Kazimierzowskiej S kapy wsłoiaae kolom sŻa­
rnowego w kwiaty i szal zimowy; — z koszar e. 
k. artylerii szablę oznaczoną literami A. R. 4 — 82.

Złożono w policji książkę pod tytułem: „C&n- 
tionale eclesiastienm* odebraną nieznajomemu chło­
pcu, który takową chciał sprzedać za bezcen.

Statystyka policyjna za miesiąc kwledeft b. r. 
W miesiącu kwietnin br. aresztowały organa dy­
rekcji policji we Lwowie 1140 osób, a mianowicie: 
za kradzież 186, za osznstwo 3, za obrazę straży 
13, za morderstwo 1, za przekroczenia dorożkar­
skie 34, na przekroczenia służbowe 18. Patrole po­
licyjne przytrzymały za opilstwo 83, za bnrdy 87, 
za żebranie 46, za włóczęgostwo 240 osób. Ze są­
dów po edbytej karze dostawiono policji 944 osób. 
Z ogólnej liczby przyaresztowanych odstawiono do 
sądów karnych 335. Magistratowi oddano do wy­
dalenia saupasem 128, do zbadania przynależności 
6, do dalszego rozrządzenia 84 osób. W szpital 
Umieszczono 97 chorych, resztę zaś 542 esób trak­
towano policyjnie. Oprócz togo ukarane 40 doroż­
karzy za przekroczenie regulaminn, 20 słog za 
przekroczenie służbowe, 14 osób nkaraae aa drę­
czenie zwierząt, 7 szynkarzy pociągnięto do odpo­
wiedzialności z* przekroczenie godziny policyjnej a 
za przekroczenie przepisów meldunkowych 15 osób. 
Wypadków ognia kominowego było 3, a 1 narne- 
bójśtwo.

— Drohobycz 5. maja. Połączenie nrzędów 
telegraficznych z pocztą umniejsza wprawdzie wy­
datki państwa, lecz z drogiej strony obarcza pracą 
urzędników, którzy fizycznie nie są w stanie po­
dołać słusznym żądaniom publiczności ponoszącą) 
z tego powoda wiele niewygód i zawodów. Będąc 
niedawno w Drohobycza nadawałem list na tamtej­
szej poczcie; w szczupłym lokalu cisnęły się tłumy 
różnorodnej pnliczności spieszącej się z nadaniem 
listów i przesyłek. Nadanie szło bardzo powoli, 
gdyż zauważyłem, że do przyjmowania listów po­
leconych, pieniężnych, przekazów, zaliczek, pakun­
ków i do sprzedaży marek przeznaczony j u t  tylko 
jeden urzędnik, który mimo najlepszych chęci i na­
tężenia nie może podołać tak różnorodnemu urzę­
dowaniu i powciągać równocześnie pozycje do do­
tyczących książek.

Przy takim stanie rzeczy narażona jest pu­
bliczność na niedogodności i stratę czasu wyczeku­
jąc godzinami z nadaniem przesyłek. Zasiągnąwszy 
bliższych wiadomości dowiedziałem się ze zdziwie­
niem, że na poczcie w Drohobycza zatrndnionycl 
jest tylko pięcia nrzędnik&w pocztowych i dwóch 
telegrafistów, dla których jest wprost niemożebnom 
podołać' przy tak ożywionym rucha pocztowym w 
mieście o znacznej ludności, a do ożywienia tego 
rnchn przyczynia się głównie Borysław i Stebnik. 
Mimowoli nasnwa się na myśl porównanie Droho­
bycza z Tarnopolem, gdzie przy mniejszej ludności 
i równie ożywionym rnchn handlowym nrząd po­
cztowy zatrudnia 22 urzędników i 12 telegrafistów. 
Słnsznie przeto możemy zapytać szanowną dyrekcję 
poczt o przyczynę, dla czego tak po macoszemu 
traktuje pocztę Drohobycką, obarcza personal nad­
ludzką pracą, naraża publiczność na niewygodę, 
urzędników zaś — ewentualnie skarb państwa na 
możebne straty wpłynąć łatwo mogące z nieprawi­
dłowo podzielonej manipulacji; tuszymy oraz, że 
szanowna dyrekcja zbadawszy dokładnie te nader 
niekorzystne stosunki przy poczcie w Drohobyczu, 
zechce je jak najprędzej usunąć ze względn na pu­
bliczność i pracą obarczonych urzędników.

— (H. E.) Stanisław ów  6. maja. Dnia^S. 
t. m. odbyło się walne zgromadzenia onłonków „To 
warzystwa miłośników muzyki.* W aieobeenośe! 
prezesa dr. Kunińskiego nprosnono na przewodni­
czącego konsyljarza Szczurowskiego, który zagaił



posiedzenie objaśnieniem, że ponieważ poprzednie skich (1312), Jasińskich (1300) i Majewskich (1143). 
Zgromadzenie w skutek niezebrania się należytej Osób noszących nazwisko dawnych redów królew- 
floici członków nie przyszło do skutku, na mocy skich, dygnitarskich oraz wsławionych w kraju, 
statutów obecnie zebrana ilość ma prawo deeydo- naliczyć można: Piastów 8, Jagiellonów 7 (pomię- 
wania. Skarbnik Towarzystwa odczytał sprawozda- dzy nimi trzech mają i imię Władysława Jagiełły); 
ale o ilości członków, dochodach i rozchodach itd, Poniatowsk ch 46; Potockich 140, Zamojskich 89, 
Dowiedzieliśmy się z niego, że Towarzystwo liczy Ossolińskich 5, Działyńskich 8, Lubomirskich 20, 
155 członków czynnych i  honorowych, dochody wy- Wielopolskich 11, Tarnowskich 131, Branickich 35, 
nosiły za rok 1879/80 1406 zł. 34 c., rozchody Kościuszków 5, Krasińskich 92, Mickiewiczów 40 
1203 zł. 96 c., zatem pozostaje zwyżka 202 zł. (w tej liczbie jeden tylko Adam), Słowackich 10, 
28 c. Majątek Towarzystwa w gotówce i inwenta- Kraszewskich 146 i t. d. 
rzu wynosi 2588 zł. 71 c. ] istępnie odczytano §. — Wyrafinowane morderstwo. Dzienniki
13 statutu określający, ze razie rozwiązania To- peszteńskie donoszą o okropnem morderstwie w to­
warzystwa majątek przeć odzi na cele artystyczne. gje pod Nowym Zwoleniem (pomiędzy Starym Zwo- 
Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie w całej osno- leniem i Dewem) na Węgrzech. JeszCze przed dwo- 
wie, na szkon trujących rachunki wybrano pp. J. ma tygodniami znaleziono strasznie pokaleczone 
Wangu, Scholza Flschlera. Wszczęła się później zwłoki jakiegoś człowieka, a po odzieży i zapi- 
dysknsja dotycząca z wielu stron tak npragnioue- »kach, jakie przy nim znaleziono, poznano w nim 
go połączenia Towarzystwa miłośników muzyki z handlarza bydła Samaela G-runbauma. Toż samo 
Towarzystwem muzycznem imienia Moniuszki. W tej przyznała i żona Grfiabauma. Pochowano przeto 
sprawie zabierali głos pp. Jagnczewski, Sosakow- G-runbauma — a że życie jego było zabezpieczone 
ski, Ohanowicz, Nimhin, Szczurowski, Ambroz i na korzyść żony w dwóch towarzystwach aseknra- 
widoczną rzeczą było, że z tej strony chęć połą- cyjnyeh, w jednem na 10.000 a w drągiem na 5 000 
czenia sił muzycznych w jedno ciało nie znajduje Łłr., przeto Towarzystwo asekuracyjne francusko- 
żadnych przeszkód i mogłoby nastąpić, gdyby To- węgierskie mając niejakie wątpliwości co do tożsa- 
warzystwo imienia Moniuszki niewdająs się w roz- mości osoby Grunbauma, postarało się o wytoczenie 
ległe korespondencje było przez swych delegatów tajnego śledztwa. Skutkiem tego aresztowano w 
po prosta odpowiedziało na postawione pytania. Po 2ywinie rzeczywistego Samaela Gruobauma i cała 
skończeniu dyskusji zgromadzenie przeszło do po- ohyda tej sprawy dopiero się wyjaśniła. Grii-ibaum 
rządku dziennego i przystąpiono do wyborów prze- chcąc zabrać owe 15.000 złr. zamordował jakiegoś 
wodniczącego i Wydziału głosując kartkami. przechodnia w lesie pod Zwoleniem, przebrał go w

Rezultat wyborów jest następujący: Przewo- swoje snknie, powkładał do kieszeni swoje notatki, 
dnicząeym został dr. Ignacy Kamiński, zastępcą j pokaleczył mu twarz najokropniej, aby go nie 
przewodniczącego konsyljarz p. Szczurowski, dyre- rozpoznać. Grfinbaum chciał potem pod innem na- 
ktorem artystycznym p. br. Romaszkan, rewiden- zwiskiem z żoną uciec do Ameryki. Śledztwo wy- 
tem p. Rybczyński, sekretarzem p. Jarosz, archi- kazało także, że żona była w porozumieniu z mę- 
wistą p. Schwarz, skarbnikiem p. Sosakowski, wy- żem w całym tym szatańskim planie,
działowym p. Szymon Frennd. Doprawdy, że na taką wyrafinowaną bezecność

Na tern zamknął przewodniczący posiedzenie nie można znaleźć słów oburzenia. A na pierwszą 
o godzinie 8. ; wiadomość o mniemauem zamordowaniu Grfiabauma,

Nieulega wątpliwości, że Towarzystwo miło- wszyscy „żydkowie" wiedeńscy podnieśli taki roz- 
śników mnzykl pod wytrawnym kierownikiem arty- paczliwy lament!
■tycznym, wzmacniane coraz liczniej przystępują-) _  Senascyjny proces. Synowie spadko- 
eymi członkami, tak jak w roku ubiegłym da sze- biercy hr. Pusłowskiej zmarłej w Paryżu wyto- 
reg koncertów z prawdziwą przyjemnością oczeki- CZyU proces spadkobiercom po pannie Bonrgier,
wanych przez tutejszą publiczność. byłej lektorce hrabiny o wyłudzenie i sprzenie-
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Jast podobno projekt, aby Turcja Grecji odstą­
piła Krętą, a za to Janina pozostanie przy
Tnrcji.

Skodar dnia 9. maja. Naczelny do- 
wódzca wojsk Ligi albańskiej, Jassuf bey 
wydał do swoich podwładnych dowódzców 
rozkaz najrychlejszego zmobilizowania doty­
czących oddziałów, tern motywując, że Albania 
znajduje się w przededniu wielkich wypad­
ków wojennych. Dyrektorjum Ligi upowa­
żniło Jussuf beja do zakupna 4000 koni 
wierzchowych i jucznych.

Berlin dnia 10. maja. Posiedzenie 
rajchstagn; rozprawa nad ustawą o żeglu­
dze na Łabie. Po siedmiogodzinnej dysku­
sji sprawę tę załatwiono w drugiem czyta­
niu. Rajehstag 125 głosami przeciw 125 
odrzucił wniosek Bennigsena o odesłanie 
projektu napowrót do komisji; następnie 134 
głosami przeciw 114 odrzucił artyku ł 4. 
ustawy, dotyczący cła na Łabie, tudzież 

30545 30561 30606 30639 30661 j artykuł końcowy; zatwierdził reszte ar tyku-
30757 30908 30961 30967 3 1 1 0 4 ' a jg g  rfosami Drzeciw 11Q ndrrnmł
31149 31243 31405 31432 31448f  7 g108ami Przecl"  V 9. .°drzQOlł
31660 31772 31826 31871 31888 wniose*c komisyjny zatwierdzenia tej ustawy

31977 32005 32i61; i tylko pod zastrzeżeniem, że niniejsza gra-
Sokal 7. maja. Zgromadzenie sokalskiego od-jnica cłowa na .Łabie tylko. dr°g<l u^awy 

działu gal. Towarzystwa pszczelniczo-ogrodniczego - ńioże być przeniesioną do miejscowości, po- 
odbędzie się 15. b. m. o godz. 11. przed południem niżej niej położonych.
w szkole wydziałowej w Sokala z .następującym W toku dyskusji podnosili ministrowie
porzą em ziennym • Bitter i Hoffmann, że kwestja cłowej gra-

1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgroma- . , . J "  J.
dzenia; 2. sprawdzenie rachunków za r. 1879; 3. nic7 Ęa Łabie wcale me ma służyć za 
sposób robienia ablegra w nlu Towarzystwa; 4. dźwignię do zniszczenia wolno-portowego 
przeprowadzanie roja z nla prostego do ula Towa- stanowiska Hambnrga bezpośrednio albo bez 
rzystwa; 5. zasady produkowania nasion; 6. kry- jeg0 przyzwolenia; rząd jednakowoż nie 
tyczny wykład o nowej metodzie uszlachetniania * Vx i i.
drzewek owocowych, praktykowanej przez Jelinka; ' przyznać prawa zakładania veto CO 
7. wnioski członków. , do wytyczania granic okręgu wolno-porto-

Jednoaześnie odbędzie się wystawa ogrodowin. ^ego. Bennigsen dziękował Bismarkowi za 
Pani Zofia Szymanowska ze Spasowa i pani Zeno- orędowanie idei narodowej ; oświadczenia

HOTEL ANGIELSKI: M. Serwatowski z Raj­
tarowie. W. Serwatowski z Korszmina. W. Janiga 
z Zwiniacza.

HOTEL WARSZAWSKI: J. Wieninger z
Wiednia.

EGTEL LAZARU9A: S. Blutreich z Bnozaoza. 
W. Raab z Sambora. A. Falk ze Stanisławowa.

Golżberg z Tarnopola. M. Brandstetter z Tar­
nowa. W. Schlesinger z Wiednia. M. Kaufmann z 
Przemyśla.

v'J tftstra* a?. Skarbaii..
Dziś, we wtorek dria 11. maja 1880.

Po raz p iąty :

BOCCACCIO
Komiczna opera w 3 aktach siowa F. Zell'a i 
R. GenĆ8, przekład L. Sygetjńskiago — muzyka 

Fr. Sonppego. — Kapelmistrs p. Fr. Sł mko-v>ki.
Nowa garderoba — nowe dekoracje pędzla 

p. D ii 11 a.
Początek o godzinie pół do 8mej wieczór.

We środę dnia 12. maja 1880.
Po raz siódmy:

N E  JE* O N
Dramat w 5 aktach z włoskiego Piotra Cossa, 

przekład Kazimierza Kaszowskiego.

Pociągi ko ia jow r
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z PODWOLOCZY8K: na dworzec w Podeastesu: e go- 
dżinie 3 min. 13 rano, poeiąg mieszany.

Z PODWOLOCZY8K: na dworsee główny, lwowski o go­
dzinie 10 m. 30 wiaczór, pociąg pospieszny, o goi. 
S min. SC rano, pwaąg nurzany, o go d. 4 m. 12 po 
południu, poeiąg nrięssany.

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 87 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
11 m. 20prsed południem, pociąg mięszany.

Z CZERNI OWIEC: o godzinie 10 mm. wieozór, pociąg 
pospieszny; o godi. 4. min. 6 rano, pociąg mięssa- 
jt, o gods. 8 m. 58 po południa, pooiąg mięszany. 

ZSTAN!8ŁAWOWA: na Stryj ; o godz. 8 mk. 44 wio- 
wieozór

Od«Medxą se  Lw*w»: - 
Podług ag a ru  lwow«kitgd.

uO KRAKCWA: o godzinie 10 min. U  przed północą 
poeiąg pospieszny; o godz. 4 m- 68 rano pociąg 
osobowy, o godz. § minut 9 po południa podąg 
mieszany.

DO POD WOLOCZYSK: z głównego dworoa: o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 18 minut 80 
po połud. poeiąg mieszany; o godz. 10 min. 81 wie­
czór, pociąg mięszany.

DO PODWOŁOCZY8K: z Podzamcza; o godz. 10 m. 69 
  _ wieczór pociąg mieszany; o godz. 18 m. 62 w połud.

•hlebi, to "przyjdzie się nam pono i  w bieżącym która mąjąc patent nauczycielki,'dostawszy ńą dó ' “ o ^ d ó w ' w °  liczny ^ um’ Trzecie czytanie nastąpi wieczór. Jak  « «łn. ao -amiar oo-
roku w zupełności bez niego obchodzić. Przyszły niej jako lektorka, potrafiła nieszczęśliwą ofiarę ndział w wystawie, o ile w tej porze jest możli- “tychać, król bawarski zatwierdził dymisję spieszny, o godz. lsP m k  10 rano, poeiąg nufns-
Ł__.---------  , . , --------  w rtifoi.zm ™ioni„ t>-----w-------  _i------- , _ . . . j f  . . . ------x_ „  -- ny, oi gouz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mieszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godrinie 6 min. §7 rai o

i ^  p?zo ^ a n e j  w»tpuwo-
Rzepaki niemal wszędzie przeorano. — Pszenice' nemi: Hr. Pnsłowska niegdyś właścicielka dóbr na n6j uszlachetnione drzewa owocowe i winne latoro- ’ 26 me nienaturalnego SOJUSZU z
są pliszowate, skrudlimy je i wyczekujemy, ażall Litwie wartości 400.000 franków, umarła w Pa- j fle’ chodowane w wazonach itd Wystawione przez re»bcją kościelno-polityczną użyć za pod­
mę poprawią się od ciepłych majowych deszczyków, ryżu w ostatniej nędzy, gdyż została pochowaną'te panie płody ogrodowe sprzedane będą w końcu stawę swojej polityki. Delbruck bronił się

Trzecie czytanie nastąpi wieczór. Ja k
.    . .   . .. „ J10 „  tej~rporze jest możli- l jycnać, król bawarski zatwierdził dymisję

bowiem plon żyta zaledwo wróci wysiane w tutejszej wyzuć z całego mienia. Pozyskawszy nieograni- wy. Doświadczenie nabyte w ostatnich dwu latach posła bawarskiego Rudharta.
okolicy nasienie i to chyba tylko z pogłębionych czone zaufanie hrabiny, było jej głównym celem od przekonyWa, *e na takich wystawach produkty o- Praga dnia 10. m aja W miejskim
tprawek dworskich; na włościańskich bowiem zw y samego początku matkę do synów zrazić, wmówi- „ o  do we łatwo i dobrze .nrzedać nT,rn„„ *L t . .  n  .. _
enjnie miałko oranyeh pomiarkach, płytko zako- wszy w nią, iż synowie na jej życie nastają i go- w  yborczym Litom yśl • Pobczka wy-
runione  ___n»_ n. Oats- ‘ tnnH ia nt.mć WstaniwszT do obowiązku ,  ”  czerwcu r. b., miano wicie w czasie j - b rany  został do Hflimu 269 srłosami m łodo-Osta- ‘towi ją otruć. Wstąpiwszy do obowiązku ’ z ro- , ”  "•> mianowicie w brany został do sejmu 269 głosami młodo-
tnia ta klęska dopiekła snać do żywego naszym czną płacą 2200 fr. była po lOJatech pobytn w konnaeh. wtor*chowvch. l Zech Thanab au er; kandydat staroczeski
rzenióne żyto, wysmalUy wiatry do szczętn. 
tnia ta klęska dopiekła snać do żywego . . .  .
biedakom, gdyż oenciła ich poniekąd z narodowego, domu hrabiny, w posiadaniu 80.000 fr, Przewm wyścigów konnych, wystawa koni wierzchowych, Ta n “ ^  n  , o 7  > x .

powozowych i roboczych, oraz różnych przedmio- Tan ner otrzymał tylko 196 głosów.
naszego Jakoś to będzie* i .  wielu gmin sąsiedf-^tność swoją posunęła panna Bonrgier do tego sto- Tzw iązku T J Z S “  Budapeszt dnia 10. maja. Cesarzowa

am żyta -  a Ljfałszywsze o gorszącem prowadzeniu się jej sy- w0zL i TićytLto konT ^  ^  „iTorzedaż u w^ er»k»cb damskich towarzystw do-

z końcem tego czasie. Ł0W* ł  ^  I Wiedeń d. 10. maja. Minister skarbu

Bslę zostawić bez obsiewu świę- ’ puszczała,
tej ale mi, z której Bóg pozabierał nam ‘ 1
tu znikąd nie dostać grosiwa na knpno 
skoro się dopiero co zaciągnęło, już z końcem tego
roku pożyczkę na Jare obsiewy — i kiedy się z i   G rad. W Preszburgu spadł rano dnia 7 .' , . . __, a
bieźącemi Podatkami i raUmi aż dwa poprzednich1 b. m. grad jakiego jeszcze nie widziano. Ziarna' f H O B i ?  u l  M f  OSM  fiS lO lB S C L
pożyczek głodowych jest w zaległościach*. ! _padn wielkości kurzych jaj padały przez pół go-1 toD i& lliH j UUń, JHil, { UfllUb HlUlU

I...W JC. t« .J  dwi, kuy wlicEkowe, t.J-id iu J. o ild lw jba w«,i<ki.P .kn'»P.a J h .d 5  i Z P .t9r»b«rg. a ™ * ,,  do berliiwktego ™ ,0Mk względem w  jęnyk . m em e
kasa zaliczkowa w Mościskach dla powiatu mości- j p6łnoCy i podziurawił dachy gontowe i ceglanej Tagblattu: * ckleg° za ]§zyk państwowy. Na (wniesioną
•kiego tr niedawno temu założona kasa zaliczkowa 0fi bnriy padło mnóstwo drzew i mniejszych! Opowiadają tn, że car w wigilię świąt Wiel- już dawno) interpelację odpowiada Taaffe, źe
^ N a r tr . liN a "  w  Hfl.il A w  p.1 W i n c n r  w a ^ I a  i i ) ; .  * .  tn   _ _ _ s i  _____________  j i______ — l .  -    -   j  i __ : _____ _ n  • • t i  i  s

maja
przedkłada projekt zmiany ustawy o po­
datku cukrowniczym. Wurmbrand stawia

L w ó w , z Izby handlowej, 11. maja.
I. A k c j e  z a  s z t u k ą

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 262 25 265 25 

Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 168 — 171 —
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 296 — 300 —

,  kredyt, galic. po 200 złr. 244 — --------
U. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 dr .

(bez kuponu bieżącego),
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 96 75 97 75

> ■ > 4 ,  „ . 90 40 91 40
_  ■ ■ ■ 5 » okres. . 96 75 97 75

102 10 103 10

kalnym i rolnym, za których nikt prywatny ani 
M u  porekf dawad ni. oko, -  t , »  a i. i ,

Biedacy d  ni. mogli otraymtó ^ i l k a  a p « . 
milionowej pożyczki na kupno jarego nasienia, a 
tem mniej znajdą kogo, coby im dostarczył poży­
czek na obaianie powyniszczauych żyt. Każdy bo­
wiem przewiduje, że za lada dzień wywłaszczą ich 
owe zbawienne i humanitarne instytucje z ojco­
wizn. W tym więc stanie rzeczy skazane są grun­
ta na jałowe ugorowanie. Chybaby dobroczynność 
publiczna zdobyła się na dostarczenie im bezzwro­
tnej zapomogi na nabycie potrzebnego nasienia. 
Lecz kędyż znajdą się chętni ofiarniej?

— B ełz , 4. maja. Za staraniom lieznego grona 
Wpływowych obywateli miejsce wy eh J i  okeliey za­
łożyliśmy Towarzystwo zaliczkowe w Betel*, stówa- 
Mjm»eaia zarej. z ograniezoną psfęką. Prezesem 
wybrano p. Feliksa PolanoWsklego etan ega z usług 
publicznych, jego zastępcą ks. kanonika dr. Seme-

Dyrekcję stanowią pp. ks. Platon Pasławski, 
Daukiewicz, Eustachy Jaehimeckł. Powstaaio 

MJ “ adytowej instytucji nader potrzobnuj dlamia- 
ate l okolicy zawdzięczamy niezmordowanej gorll- 
wości wymienionego prezesa i żyćillwożci patrona
nwią*ku •towarXjr, z#4 p. Pafąozkowskiego ze Lwo- 
wa- ?.kV „ x ? ybył sekretarz p. Wicherek. Wdzię- 
®*n0 . n-?. wyr*i&my także dla tutejszego nota-
rjnsza P' J®^a, który bezinteresewnie przy za- 
usędn *ys*«uia wykonał czynnośei s wego

— Wiedeń, lo. r, Ł n
naju między ł a z i e n k a m i ?  br? gU. , »c oncordia* a mostem Ka-

y w n°cy jakiś nbogo odziany
człowiek w rzekę, a w*burzOn0 faie porwały go
ze s o b ą . W i d z i a ł t o z  brzegIl policjant odwjązał
więc czemprędzej łódkę ratunkową i ndało mu się
cealić nieszczęśliwego. W protokole policyjnym ze­
tną! wyratowany samobójca, że nazywa się Jan, 
Fryderyk E. i J8st ahtorem bez stałego miejsca. 
Zapytany o motywa swego rozpaczliwego czynu 
podał E., że nędza popchnęła go do t»g0. p omimo 
młodego wieku E, miał bardzo burzliwą przeszłość 
na sobą. Zwidzi! prawie Całą Europę, ale nigdzie 
mu się nie powiodło. Niedawno temu przybył do 
Wiednia bei sądnych środków do iycia i samie- 
izkał w przytulisku. Aby zarobić przynajmniej na 
■uchy chleb pisał knplety dla ulicznych śpiewaków 
1 ,tingl-tanglów“. Ale nie wiele mógł w ten spo­
sób zarobić i byłby już dawne umarł z głodu, gdy­
by nie miłosierdzie innych biedaków, którzy z nim 
razem mieszkali w przytulisko. Nareszcie i tu po­
moc się urwała — nie wiedząc co począć, posta­
nowił odebrać sobie życie. Ale nie chciało mu się 
przenosić na tamten świst z próżnym żołądkiem, 
Wstąpił więc nie mając ani grosza do kawiarni, wy­
pił kawę I umknął. Znaleziono przy nim wybornie 
Wyatjlizowany list p. t. „Ostatni akt*, w którym 
pisze, żc jedyną w całem życia popełnił zbrodnię, 
u mianowicie napił aię przed śmiercią kawy, nie 
mając czem zapłacić.

— 7. m«ja. Ponowione i obostrzo- 
he zostało od dawna istniejące rozporządzenie, któ- 
7em /zakazane je*t wszystkim niższych stopni woj- 
•kowym, jakoto żołnierzom, podoficerom a nawet 
* junkrem, bywanie w teatrzykach 1 tym podobnych 
Bejscach; służba policyjna otrzymała już odpo­
wiednią instrukcję.
a — Statystyka nazwisk. Przy przeprowa- 
®**nem obecnie uporządkowaniu warszawskiego biura 
Adresowego, zrobiono między łnnemi spostrzeżenie, 
*• w Warszawie znajduje aię najwięcej Dąbrów-

bo 1.662; pomiędzy nimi jest 84 Józefów i

tym przy-G ustaw  F laubert, znany powieściopisarz, I włowskiej twierdzy, n  iyiu nia _ „ohnmBtoniłmn n
autor romansu „Madame Bovary“, archeologiczno-! był do twierdzy Lorya-Mebków, kazał przypro- nia z. manometamzmu n 
historycznego poematn „Salamblo* i „Tentation de wadzić internowanych tam politycznych prze- wszelkiego zgoła unikały 
Sałat Aatoine*, umarł w sobotę w Rouen tknięty stępców, przemówił do nich słów kilka napom- a dotyczącym osobom aby oświadczały, ze
apopleksją. Po śniadania zrobiło ma się niedobrze, nienia a w końca obwieścił im, że w drodze winne udawać sie do dotyczących starszyzn 
rzucił się nierozebrany na łóżko I nie wymówiwszy, carskiej łaski otrzymali amnestję zupełną. | duchownych Dla t wiec naczelnik ob- 
ani Słowa skargi, wyzionął ducha. j Wiadomość o ujęciu sprawcy zamacha z 17. ™ c.“ ° " nycft- a “ go więc naczelnik od

— Stracenie zbójców bośniackich. Z d  lutego okazuje się wedle najautentyczniejszych wodowy w Wisokiej, który wydał okólnik, 
Tuzll piszą do dzienników niemieckich: Jak wiado- i źródeł, zupełnie bezpodstawną i zmyśloną. Od- Nakazujący mahometanom przechodzenia na 
mo w Bożnii i Hercegowinie zostały ogłoszone ■ “osi si9 ona do pochwycenia jakiegoś indywi- chrześcianizm , został z tej posady usunięty, 
przeciw rabusiom sądy doraźne, a dnia 4. b. m plątanego w zamach Soł wije a na ca- N astąpiła długa rozprawa nad wyborami z
c z t e r e c h  takich opryszków zostało na mocy wyro-i^a- Ofj zaś stolarz z pałacu Zimowe , nie zo- górno-austriaokiei n i  dworskie!- wybory 
ku sądu wojennego rozstrzelanych. Zrabowali oni «tał odszukany. Aresztowany nie nazywa się też t / ™  S  \  ^  - - J,k o  S

rniesiaca młyn koło Breczki, pokaleczyli Szewiczem. Podobieństwo zaś owego aresztowa- te  w ita ły  163 głosami przeciw 159 zeszłego miesiąca miyu inetro hltokiAdo W  waż
nrne-

J L n. , y.  i dwóch Jego pemocników i zabraU wo- j Bef°  indywiduum do bliskiego krewnego gnber- ważnione. Herbst wnosi wysadzenie komisji
ry kukurudzy i mąki w wartości 200 zł. W śledź- z ^  członków -d a  zbadania odpowiedzi

alo w osutahjj °hwiUJ n s ji nosmtawieno do skutek zeznań, jakie jacyś dwaj internowani1 Londyn d. 11. maja. Depesza Gran-
JtoczoTa ?ńa miejscu “stracenia, dokąd tysiące ludzi •: TiUa do ambasadora angieLkiego we W ie-
pielgrzymowały.

— Mormoni w  Niemczech. Z Monachium 
donoszą, że w Ludwigshafsn do sekty Mormonów 
należy 15 familij, Uezącyeh razem 40 dorosłych
członków. Daleko większa ilość zwolenników tej
sekty znajdąje się w Manheim i Karlsruhe.

— K lęsk a  pożarow a nawiedziła w niedzielę 
miasteczko Bursztyn. Pożar zniszczył 64 domów i 
pozbawił całego mienia 72 rodzin. Szkoda wynosi 
82.000 zł.

  Dawni koledzy, w  Londynie przyprowa­
dzono zbrodniarza przed sędziogo śledczego. Sędzia 
poznał w nim jednego z swych dawniejszych kole-

“ *  .1, Bo**, . . .  J*kł* t ,  -u p iło *
drogę! — zawołał — powiedz mi co się dzieje z
Tomem, Williamsem i t. d. ?

— Wszyscy powieszeni, milordzie — odrzekł 
złodziej — z wyjątkiem pana i mnie..

Gospodarstwo przem. i handel.
Obwieszczenie' Przy losowaniu obligacyj

indemnizacyjnych uskutecznionem na dniu ou. 
kwietnia 1880 zostały następujące obligacje do 
spłaty wylosowane, a mianowicie: a*̂

Na 500 złr. z kuponami: - .
Nr. 120 374 476 487 506 647 722 725 924 

1S L 1167 1212 16421644 1737 1759 2095 
2155 2339 2341 2412 2462 2592 2704 2849

nihiliści poczynili w tych dniach.

między sobą, kto się podejmie zamachu na cara pisany do br. Karolyego, ambas ador a 
Los padł na Sołowiowa. Obaj aresztowani wy- aU8*Tjackiego w Londynie. W  tym liście pi- 
mienili prócz Sołowiewa jeszcze pięciu innych 8ze ^ladstone, że obejmując utworzenie no- 
których już ujęto, a nazwiska dwóch zataili. wego gabinetu, zrozumiał, iż niepodobna mu

*
Z pomiędzy tych pięciu ostatniego aresz- . b§d3c 08°l>? prywatną

towano wjakiemś małem miasteczku poi dniowej Wlęk®zą ^dał swobodę a odpowiedzialność 
[oskwy. Obydwaj uwięzieni rewolucjoniści ze- i mni0jszą. Następnie ubolewa Gladstone, że 

znali nadto, że propaganda rewolucyjna bardzo1 Przypisywał cesarzowi austriackiemu wyra-
1 g ;  k^ ch Bigdr nie uiyw d; 0 « ™ d -

fy w Zimowym pałaon. Wielu zaś oświadczyło * ,m® J68* wro8lem żadnego kraju, ze
że odstępaje od związkn z powodu, że rząd o-1 zaws?e byJ ze szczególnie serdeczną życzli- 
kazał się o wiele silniejszym, niili się to spi- j W08cią dla Austrji w przeprowadzaniu jej
skowym — '*     * ~  1 ................................. ..
roryzm . . .
pora wycofania się t  niebszpiecznych związ­
ków.*

Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 102 — 103 50
m . L i s t y  d łu ż n e  z a  100 złr.

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 9 4 -

IV. O b l i g i  za 100 d r .
Indemnizacyjne galicyjskie 98 10 99 10
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/. 98 — 100 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102 —
Losy miasta Krakowa 20 25 22 —

„ „ Stanisławowa 25 — 27 50
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . . , 5 47 5 57
„ cesarski 5 52 5 62

Napoleondor . . . . 9 45 9 56
Półimperjał rosyjski 9 73 9 83
Rubel rosyjski srebrny . 1 62 1 72

„ „ papierowy . 1 Hi1/, 1 26*/j
100 marek niemieckich , 58 45 59 15
Srebro ........................................... 99 50 100 50
Kupony w srebrze , 99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń 10. Maja 1880. 

godzina 2. minut 24. popołudniu.
Losy kredytowe 177.25 
Anglo-austr. 136.60
Kolej Kar. Lud. 262.50 
Kolej Połud. 83.30 
Kolej Elżbiety 187.50 
Węg. Nordostb. 145.75 
Węg. obi. p. w zł. 86.— 
Losy z r. 1864 175,— 
Renta węg. 6#/e 105.50 
Bankyerein 131.25
Losy węgier. 111.50

Usposobienie

zdawało; a przytem że teraz gdy te-,mozolnego posłannictwa skonsolidowania par 
rządu złagodniał, najlepsza nastręcza się stwa, i spodziewa się dla niej zupełnego suk-- niej zupełnego _

cesu. Oby rząd austrjacki wspierał szlache­
tne i zacne starania cesarza (Ten ustęp ba­
łamutnie nam telegrafowano; p. r.)

! Co do austrjackiej polityki wobec pół-
W Ctsańe czytamy:
„Z9 względu na doniesienia PóUtisehe Corr.1. „ „ A  r „

że w skutku nakazanej ukazem carskim re- i wJspu Bałkańskiego przyznaje Gladstone że 
wizji akt, jnż 4300 młodych ludzi uwolnionych obawy j ego polegały na dowodach podrzę-

3028
3543
4112
4896
5813
6546
7729
8706
9284

3170
3595
4300
4936
5854
6662
7887
8769
9690

3262
3620
4302
5120
5874
6969
7929
8791
9747

3266 3346 3367 3438 g451
3669 3699 3718 3824 40UU
4327 4727 4814 4824 4845
5185 5212 5430 5569 5784
5970 6026 6058 6362 6519
7067 7180 7277 7340 7588
8001 8462 8540 8670 8671
8795 8812 8859 9078 9149
9752 9863 9955 9989 10029

10037 10045 10130 10149 10273 10344;
Na 1000 złr. z kuponami:
Nr. 100 272 382 405 541 695 721 766 875 

886 907 1199 1212 1440 1572 1697 1887 1928
2834 3301 3310 3540 3765
4025 4037 3045 4355 4358
4866 5178 5204 4428 5587
9509 6521 6530 6560 6771
7145 7193 7221 7414 7435
7934 8008 8055 8083 8282
8800 8884 9194 9422 9429
9613 9646 9749 9887 9970

1950 2325 2517
3781 3902 3977
4468 4527 4743
5691 5779 6258
6913 6979 7063
7723 7798 7848
8301 8327 8523
9469 9501 9603

77 Janów. Po nioh następują nazwiska Piotrow-19987 10053 10081 10114 10194 10208 10517

zostało z pod dozoru policyjnego, 1900 wygnań 
ców sybirskich jest uwolnionych, a dalej, że 
2000 takich stojących pod zarzutem, przyjęto 
napowrót do szkół, a 300 do służby rządowej, 
możemy ze źródła urzędowego donieść, że wszy­
stkie te jak i inne doniesienia Potit. Corretp. 
o działalności komisji wykonawczej są bezzasa­
dne. Na mocy ukazn z d. 15. kwietnia minister 
spraw wewnętrznych polecił d. 20. kwietnia gu­
bernatorom, aby w ciągu trzech miesięcy złoży­
li raport o zachowaniu się młodych zbrodnia­
rzy; a dopiero na zasadzie tych raportów ko- 
misja wykonawcza stanowić będzie. Dotychczas 
zaś ani jeden taki raport nie nadszedł i nikt 
też nie został uwolnionym.*

Pokazuje to tylko jak zręcznie uorganizo- 
wana jest klaka dla Melikows w prasie euro­
pejskiej. Heż to dzienniki niemieckie wypisały 
już hymnów pochwalnych na cześć tego liberal­
nego ukazu o rewizji akt 17 Myśmy od początkn 
podejrzywali, że ukaz ten wydany został dla 
Earopy a nie dla caratu. Powyższe doniesienie 
Ctatu potwierdza nasz domysł.

W Atenach obiega pogłoska, że między rzą­
dem greckim a Anglią, Francją i Włochami to­
czą się rokowania nad ułożeniem wspólnego pro- 
grama działania w sprawie granicy greckiej.

yc Wobec oświadczenia Karolyego, że 
gabinet wiedeński nie myśli o rozszerzaniu 
praw, które mu nadał traktat berliński, gdyż 
by to szkodliwem dla Austrji było, oświad­
cza Gladstone, że gdyby o tem wprzódy był 
wiedział, to nigdyby nie był użył wyrazów, 
które Karolyi słusznie za dotkliwe i ubliża­
jące uważa. Gladstone dziękuje wreszcie za 
treść i formę oświadczeń, jakie mu złożył 
Karolyi.

Berlin dnia 11. maja. Na wczoraj- 
szem wieczornem posiedzeniu rajchstagu zo­
sta ła  ustawa o żegludze na Labie na pono­
wny wniosek W indhorsta napowrót do ko 
misji odesłaną. Po czem sesja rajchstagu 
mesażem cesarskim zamkniętą została.

Węgier, kred. 263.25 
Dnionabank 106.20 
Nordbahn 245.— 
Koląj Alfóld. 155.50 
Kolej Lw.-czer. 168.50 
Wied. ComunaL 118.— 
Galii, indem ni 7, 98.50
Kolej siedmiog. 138.— 
Logy tureckie 17.25 
Rosy. rnbel pap. 1.25 V* 
Marki niemieckie —.— 
osłabione.

W ie d e ń  d. 11. maja 
godzina 10 minut 40 przed południem:

Akcje kredytowe 276.— Anglo-austrjac. 137.60
Kolei Kar. Lud. 263 25 Kolej Połudn. 84.—
Unionsbank . 107.20 Napoleondor . 9.48‘/ł 
Rosyj. banknoty 1.251/] Usposobienie: silne. 

B e r l i u  d. 10. maja. 
godzina 5 minut 36 po południu:

Rosyjs. bank. 214.16 Akcje kredyt. 466.—
Lombardy 142.— Galicyjskie 112.25
Kolei Rumuń. 54.50 Austr. banku 170.45

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Knpujeje Sprzeda

5°/0 Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 97 25 97 75

4% Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 9 0  25 91 —

Lwów, dnia 11. maja 1880._____ __

Pan J . K. Żupsński, księgarz i nakładca w 
Poznania, przysłał dla biblioteki tutejszego semi- 
narjnm ieńsklego wszystkie książki szkolne swo­
jego nakładu, w liczbie 47 tomów. Za ten dar 
składa dyrekcja niniejszem najszczersze podzięko­
wanie szlachetnemu dawcy.

A. Ludkiewicz.

Przyjechali dnia 11. maja 1880.
HOTEL ZORZA. : M. hr. Komarnicki z Herpi- 

na. J . br. Kapri z Wołczkewlec. Dr. M. FrUnkel 
z Czeruiowiec. J . Moyza z Rudnik. S. Wartere- 
siewicz z Zastawny.

HOTEL EUROPEJSKI: GrSder, major, He- 
liau i Nawratll z Bcśoii.

Dr. w szech n au k  lekarsk ich

Wacłav lachnowski,
osiedlił się w STANISŁAWOWIE. Rozpoczyna 
praktykę z dniem 8. maja b. r. Ordynuje od 2. 
do 4. po południu w mieszkaniu przy ulicy Bruko­
wanej w domu Nitarskiego. 3—3

Dla wzmocnienia 
dzieci i osób wątłych lekarze doradzają na pierw- 
■ze śniadania R acah o st p. Delangrenier z Paryża, 
pokara o tyle przyjemny, ile wzmacniający.



Nakładem i drukiem księgarni

•T ana A. Pelara
w R z e sz o w ie  ,

wjazłj i są we wszystkich księgarniach 
do nabycia:

Piąte poprawne wydanie 
C y b u lsk ieg o  W.

R e je s tra  ek o n o m iczn e ,
Da pięknym papierze w trwalej oprawie 

Cena 2 złr. 60 ct. 
B o b re c k i J .

R E JE STR A  LASOWE,
trzecie poprawne wydanie z uwzględnię 
niem nowych miar i wsg opr. i ł .  1 .20. 

W tejłe księgarni są do nabycia: 
a ) Dzienniki najmu robocizn, więk­

sze i mniejsze, b) Dziennik pienięiny, 
przychodu i rozchodu, c) Baporta ty 
godniowe. d) Baporta dzienne, e) Ba 
porta lasowe. f )  Baporta czynności 
gospodarczej.______________ 2412 1—6

Notarjusz KRAUSS
w  S okalu

poszukuje PO M O C N IK A  biegłego w 
przeprowadzania pertraktacyj spadkowych. 

2101 1 - 8

t i i ' O c h m n i
połyskający b r y l a n t o w y

z własnego wyrobu 
za którego wyśmienity skutek poręczam 
przewyższa wszelkie inne wyroby, nadaje 
bieliznie (szmizetki, manszety i kołnie­
rzyki) najpiękniejszy połysk, białości 
sztywność a najgłówniejsza, le  nie psuje 
bielizny jak wszelkie inne krochmale po­
łyskujące.

Polecam g j w paczkach z przepisem 
u ty ta , zawierających każda po 4 porcje.

Każda porcja rozpuszcza się tylko w 
ciepł.J wodz e, biel znę się krochmsli i 
zaraz jak długo jeszcze wilgotne prasuje 
się. Na moją regestrowaoą markę proszę 
uważać. 2417 1 6

0. T. Winckler.
Fortepian

mahoniowy, mało aiywany

d o  s p r z e d a n i a ,
2377 Rya«k I. 30, I. piętro. 4—?

Już otrzyma!
n a  te s o n  w io s e n n y  >

Kapelusze i czap i
myśliwskie, najnowsz. fasonu, 

główny magizyn broni
Alfreda Dzikowskiego

uL Karola Ludwika L 1 ws Lwowie i po­
leca takowe po cenach 

n a n jw l  u k e w s d u y e h .
Łaskawe zlecenia s prowincji usku­

teczniają się odwrotną pocztą.

glicerynowe
tlo o b a w i a

wy n a la z b n
Jana Ihnatowicza,

Magistra farmacji i chemika sądowego.
Czernidło (szuwaks, a zwarć) to nie 

zawiera wolnego kwasn, przeto bez za 
przeczenia jest najlepszem, bo obuwia nie 
psnje, daje trwały i piękny metalowy po­
łysk, czyni skórę miękką i wytrwałą 

Pudełko 10 i 20 et., kilo 50 ot.
Główny skład ul. Kopernika 1. 3.

obok apteki MikoLucha.
2282 1--?

Ogłoszen i e .
Gdy ogólne zgromadzenia Towarzystwa do wydawania dzieł szkolnych i nau­

kowych, na dzień 8. maja b. r. zwołane, dla braku kompletu nie przyszło do skutku, 
przeto w myśl §. 88. statutu tegoż Towarzystwa, zwołuje się

drugie ogólne zgromadzenie
.mające się odbyć w sobotę, d. 22. b. m. o godzinie 6. wieczór, w zabudowaniu 
szkoły realnej we Lwowie, z tą uwagą, że zgromadzenie będzie mogło prawomocnie 
uchwalać bez względu na ilość obecnych.

Na porządku dziennym stoją też same przedmioty, które były postawione na 
porządku dziennym zgromadzenia z d. 8. maja b. r , a mianowicie:

1) Sprawozdanie dyrekcji,
2) Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
h) Wniosek o dobrowolne rozwiązanie i likwidację Towarzystwa
Z Rady nadzorczoj Towarzystwa do wydaw. uia dzieł szkolnych i naukowych, 

stow. zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
We Lwowie, dnia 10. maja 1880.

Sekretarz: Prezes:
Tadtuse Rommowics. Alfred Młocki.

Zatwardzeniu
zapobiega aię i leezy praw  uiyele 
Pigułek roślinnych CAUYAJN
Przepisywana przez lekarzy francuskich 

1 zagranicznych od lat 80 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ zkładają się 

roślin, nie sprawiają rznięcia 
...................... o środek

wyłącznie z 
ani kolek i mogą ale używać jako
o: 
wuj: w

me
abyWymagać należy aby 

znajdowały się we flako- 
1 w pudełka kartonowe,

3t. Queran 24. 
pigułki Caurains 
nkach, włożonych w pudełka kartonowe, 
•żeby na każde] pigułce znajdował się na 
pis Gmhhzśm. 1804 2—7

W Paryżu p. Dehaut, Hanb. rus St. Denis.
Dostać można we L w ow ie 

p. K n y ż a n e w s k l e g e  obok 
p. K .  M lk e l a a e h a  i X. B s e k e r a ,  
w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Tran 
ozjiddego i W. Redyki; w Poznaniu 
w apt. dr. Mankiewieza; w Br o d a c h  w 
apt. pp M. Kullak i Franzoi

QV. DOIUI. T
w aptewfl 

: Brygidek,
webera, Y

I
poczta Bełz, jest

czwórka
złotoiriiiudych

K O N I,
te jest, 3 klacze i 1 wałach po 6 lat, 
16’/* miary dobrze zbudowane, raaowe, 
i dobrze njeżdione, oraz 2 szpaki (roth- 
sehimmel) 15l/* miary w 5tym roku, 
dobrze zbndowane, rasowe, z dobremi 
chodami, bardzo ładne i eleganckie do 
sprzedania. 2398 1—8

Bliższe szczegóły na miejscu lnb 
listownie do Zarządu ekonomicznego.

g o o o o o  o o o o o 0 j

[  WdflJca francusta
Jj czysta, tudzież

? Mli M A  i sola
”  podług przepisu Will. Les, 

najlepszej jakości utrzymuje na 
akładzie

A p tek a  p o d  G w iazdą

PIOTRA MIKOLASCHA
2008 w e  L w ew ie . 1—7

Ninięjsiem mamy zaszczyt podać 
do wiadomości F. T. Wysokiej Publicz­
ności, że z dniem 6. kwietnia b. r. 

objęliśmy

Hotel FarszawsM
we Lwowie

w dsieizawę. Równocześnie donosimy, 
że całe wewnętrzne urządzenie zostało 
kompletnie odnowione; 40 pokoi go­
ścinnych w cenie od ct. 60, 60, 70, 80 
do tł. 3 za dobę urządzono z wszel­
kim komfortem na sposób zagraniczny. 
Restauracja pod własnym zarządem 
podaje zawete najświeższe potrawy, a 
piwnica wyborowe wina krajowa l za­
graniczne.

Dołożywszy starsi i nie ascsądząc 
nakładów, mamy to sumienne przeko­
nanie, że uczyniliśmy zadość w zupeł­
ności wsielkiem wymaganiom JW. pa­
nów obywateli mlęjzfach, przewielebnego 
duchowieństwa z prowbcyj, jakoteż
pp. kopców 
oych.

z zagranicy E J W %■

c się najłaskawszym wzglę­
dom i  Wysokiem poważaniem

Peleeając i

W. Schilling i T. Strzelczuk.

NOWY WYNALAZEK

mrt'IXORAbrf«
PARFUMERIA IXORA BREONIE

ED. P IN A U D
Mydło...........................i  1 1 MOHA
Essancya dla ohustek. i  I IK O B A  
Woda toaletowa.. . . . .  a LIN ORA
Pomada   ń l’IX O R A
Olejek............................... i  l’IXORA
Puder ryżow y ................i  I IA O B A
Kosmetyk.....................ń l'IXORA
87, Boulerard de Słrasbourg, 37.

Pol Wincenty. Dzieła kompletne 10 tomów 
Daii-rzkowakl. Powieści 8 dużych tomów

wniej 20 złr., o b e cn ie t y l k o  . ,
Lam Jan. Rozmaitości i powiastki 
Jasieński dr. Kobieta KIK. stuleci . Studjum 
Boceaele. Dekzmeron 100 nawelli [tylko dla dorosłych]
Kaczkowski Zygmunt. Graf Karo Powieść 
Krassowski. Serce i reks. Powieść
Bernatowicz. Pojata córka Lizdejki. Powieść historyczna 4 tomy 
Zaoharyaslowicz. Szczęście kobiece. Powieść 
Kogezz. Choroby Galicji. Serja nowa. Cena zniżona ,

kwiatów. Zabawa towarzyska 
Tance salonowe. Praktyczny poradnik dla tańczących

Nakładem księgarni F . H. R ic h te ra  w e  L w o

Wielki wybór pierścionków zaręczynowych. [f]

J. Dąbrowski
PRZEDTEM

J .  D ą b r o w s k i  L .  " W e i g e l  
we Lwowie, przy  ulicy Balickiej pod l. 17, 

„dawniej W . P E N T H E B "  
prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk,

otrzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy.
Szczególnie zwraca się uwagę na w ypraw y weselne  

ze srebra, na 6 i 12 osób w szkatułach.
Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia cię jak 

najrychlej. 2818 8—?

D e l a t y n !
Niżej podpisany zawiadamia Szan. 

P. T. publiczność, że w miasteczku 
kąpielowo-żętycznem Delatynie otworzył 
od 10 . maja r. b. restaurację.

Z uszanowaniem 
2411 1 2  J. K isielew ski.

Młoda osoba
była nauczycielka szkół ludowych, uzdol­
niona udzielać lekcji J ę z y k u  I r a n -  
e u s k ie g o  1 n ie m ie c k ie g o , po­
szukuje umieszczenia w domn prywatnym, 
jako G U W E R N A N T K A  w miejscu 

lnb na prowincji.
Bliższą wiadomość udziela Redakcja 

.Gazety Narodowej*.

R u ty n o w an y  
m a g i s t e r  f a r m a c j i
10 lat już jako magister, który także na 
własną rękę prowadził aptekę, 8i  lat 
mający, mogący wykazać sfę najcblub- 
ciejizemi świadectwami, poszukuje mie­
szczenia w jednej z większych aptek bez 

wiktu, tylko za czyste solarjum. 
Bużazej wiadomości udziela Wp. Ma­

jew ski, apt. w Przemyślu. 2419 1 -8

Jedyny s k ł a d  
n a  ra f ią  G ję maszyn grających.

ri.  D e lik a tn e , nowe, angielskie

{ Ś l e d z i e  p o c z t o w e
(Matjas)

mało solone, beczułka 6 kilo około 80 sz. 
zawierająca, franco do każdej poczty

iro-Węgr- ’ * —” -----’

Solo#
j » » ® e

p o 30, 30. 40,
i e  

4& *

d 9. ro-

5 0  cc9
Ltó*

U*

f c o lc W *

SeW

6 b e k

Naturalny Biliński szczaw.
najdonioślejszy reprezentant szczawdw alkalicznych (na 10.000 
części zawiera 83,6839 natranu węglanego), zastępuje u nas najzupełniej źródła 
Vichy, a zawierając w sobie większa Ilość kwasn węglowego , posiada nie- 
zaprzeczeuie nawet wyższe zalety od Vichy, przydaje się bowiem tak w swej pier­
wotnej temperaturze, jakoteż może być użyty w dowolnej temperaturze ogrzany. 
Biliński szczaw odznacza się w swych skutkach, jako środek neutralizujący kwa­
sy, a prrezto podwyższa alkaliczną esencję krwi, oddaje wielkie usługi: przeciw 
zgadze, kurczom żołądkowym, przeciw kwasom w rurce moczowej, djetaeie, 
Kamieniowi nerkowemu i moczowemu, przeciw goścowi, ćhronicenemu reu 
matyzmowi, chronicznemu katarowi pęcherzowemu i płucowemu, przeciw 
tworzeniu się kamienia żółciowego, zatłuszczeniu wątroby, przeciw flegmi- 
stym hemoroidom i szkrofułom. Równie jało dyetetyczny napój zyskuje Bi­
liński szczaw coraz większe wzięcie, a jako napój oreeźwiający, jest poważa 
cbnie łubiany. 2029 1 —6

91. F  Ł . In d a a tr ie -D lr e c t lo n  w  R il in  (Czechy).
Składy we Lwowie: E. Mendrochowicz, Wikt. Goldbaum; w Krakowie: J. 

Wentzel, Kon. Wiśniewiki apt.; W Tarnowie: A. Liebschiitz i N. Traum.

d l a d a ©

Tlfc o o

> d, Z  w

S ^ ; y e r0
we LwoiWt®.

■Łatolw
1. »•

O R T O P E D T O Z N P  Z A K Ł A D ,
w Wtthring (blisko Wiednia) Cottageffasse Nr. 8.

Przełożony zakładu mieszka w samym zakładzie i prowadzi całe kiero­
wnictwo. Lekarskie leczenie przez przełożonego odnosi się do skrzywienia 
i przekształcenia ciała, niekształtności i zapaleń kości i stawów, skróceń sn- 
chycb źjł, ubytku i sparaliżowania muszkułów. Krewni pacjenta mogą eobie 
dowolnych wybrać lekarzy do konsylium. Troskliwa opieka i utrzymania 
wychowanków tak w osobnych jakoteż wspólnych pokojach. Ćwiczenia gi- 
mnastyczce, nauka w dziedzinie umiejętności ścisłych, mory, mnzyki. Bliż­
sze omówienia, konsultacje, programy i przyjęcia w Zakładzie od godziny 
4-6 . D r. W e il ,  o- k- radca i dyrektor.

Zupełnie nieprzemakalne

iszczę 1 wierzcie ssie
w iosenne i  le tn ie ,

najlepszej styryjskiej wełny, we 
wezystkich kolorach, szaraczkowym, bru- 

aatnym lub czarnym.
Płaszcz na deszcz z kapuzą zł. 7.— 
Płaszcz do podróży lnb polo 

wania z kapnzą 
Meużykof 
Szawłok
Guńka lnb styryjskie Sacco 
Modne paletety dam­

skie do ubrania, eleganc­
kie fasony

Nieprzemakalne stqrqj. kapelusze
z dobrej, miękkiej w paski guńki, na­
der praktyczne okrycie głowy d l a  p a -  

i4w , p a ń  1 d o le c i  od S tł. 60
ct. do 4 zł.

Wszelkie gatunki guńki, modnych 
kartowanych materyj gnniowych, zu­

pełnie nieprzemakalne j obliczają się 
najtaniej podłng metrów, lnb dostar­
czamy gotowe ubrania natychmiast za 
zaliczeniem. 2418 1—8

J o h a n a  G hnzherg , 
handel sokna w Graz, Styrja
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J \ t Ę j l e p # x e t n l  ś r o d k a m i  l e c z n i c s e m i  
na u s t n ą  i  z ę b y  aą:

prawd. dr. Poppa „Anaterynowa woda do ust‘‘
i  a ro m a ty c z n o -m e d y c z n o  m y d ło  zio łow e, 

przyczyniające się do a p i ę k s z e e n ia  p ł c i ,  tudzież przeciw wszystkim n ie -
esy sto ń c iem  s k ó ry .

Do p. Dr. J. O. Poppa, C. k. nadwer. dentysty we Wiedniu, I. Bognerg. Nr. 2.
Upraszam o łaskawe przysłanie mi za zaliczeniem 4 flaszek pańskiej zba­

wiennej anateryuowej wody do ust, 4 puszek anaterynowej pasty do zębów, która 
utrzymuje zęby w czystości i bieli, tudzież 4 sztuk aromatyczno ■ medyozneg^ 
mydła ziołowego; jako najlepszego źródła, przyczyniającego się do ; ięknuści pł-.-f 
Oczekując rychłej pozyłki z poważaniem

F. Fridrich,
2168 1—2 kr. pruski fotograf nadworny w Pradze.

Ważne uwiadomieni©
dla Szan. panów obyw ateli.

Rokn biożąoego zawiązała się „spółka malarzy pokojowych we Lwowie* 
wziąwszy sobie za zadanie, wykonywać malarstwo pokojowe z wszelkim postępem 
i dokładną starannością. Otrzymawszy najnowsze modele wiedeńskie i włoskie, 
przyjmuje wszelką robotę prywatną i fabryczną na żądanie Szanownych obywateli, 
wykomjąc ją najstaranniej, to jest robotę pedtug umowy, pojodyncz >. średnio, bar­
dzo ładnie, mato vo lab glansowane , albo w zupełnej imitacji tupetów, także ze 
zlotem, brązem, salony z najnowszym postępem modeli, lnb tei gładkie rzeźbami 
złotem ubierane po najnmiarkowańszych cenach.

Podpisani polecając się Szanownym panom obywatelom, proszą o łaskawe
względy. Jo z e f  S zy d ło w sk i, J a n  K ru p s k i ,

2116 1—1 Nr. 6, ulica Stryjska, i Rynek nr. 4.

Austro Węgrzech za zaliozeniem 
przy 8 beczułkach 63 ct. rabatu.
2037 i - i  A. L . M ohr,

O tte n a e m , b. Hamburg.

sł. 1 JO,

Ból zębów kał*? t aąJistKirs ś Bitna trwała i aat/sft- wlait stawa? ]
. l i t o n * a r f i s a i
fik. M | <0 st. — Ws Lwswis a ______kolas cli a- w Stryja astsss %. Drafswss?—
2147 8-10

■W Uhercach
pod Samborem,

jest kilkanaście JA Ł Ó W E K  esysto ho 
lenderskioh do sprzedania. 2403 2—3

Asystent Farmacji
poszukuje miejsca.

Bliższa wiadomość: BK. K ew b a*  
s i a k ,  apteka WP. Sidorowioza w Koło­
myi. 2855 8—4

Administracja w Paryżu,
22, bo ulew a rd M o n t m a r t r e .
P A S T Y L K I D O  T R A W IE N IA

wytworzone ze źródeł ze soli Yiohy. Przyje­
mnego smaku o niezawodnym skutku prze­
ciw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

S O L E  Y IC H Y  D O  K Ą P I E L I .  
Paczka wyitarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uaiknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaki: K o m p a ią ji w6(t I  c h y  

Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi- 
kolascha i p. Krzyżanowskiego, E. Men- 
droebowitz i Goldbaam. 1880111 1—22

Sktsi? Boick preparatów mtrzjBmja: We Lwowie apt. Milinra, apt. pp. f. Mikolaata, J 
Beiaora, Z. Backera, J. Pipeaa, X, KriTŚanowskl apt., H. Blnnenfeld apt.. K. Strijriowski, M,
M ill e r  1 A . S k le p i ś a k i  a p t  . b rac ia  fc a ro w a c r , W t .  T  "  " --------• » —  » -  -•
B rp ksp ris  J . T ę ą a o a ? ń ik f a p t ,  J . Vonz, W , K o tsja y ,

a p t..  ______  . .
Wt. Tępa, K. Bayer i Leoa, Fr. Skuliki et Leon. 

i. stoekaur npt., N. Bedyk apt.

CSW ANTA U f a  najprzyjemniejszy 
>9 l l V Mai W  Ot napój orstziei jąey 

doświadczona woda ieeznioaa
nm tłtbo iti iołądkowo, płacowe i krtaniowe. *- 
rz^downit rozbierana przez o. k. prof. dr. Jos. 

Lucka w Pradze.
Broszura „Der Krond. Sauerbrunn* wjdana ńrzez rftdce nedyezm. dr. Kiieb,

[kozptstnio a prudtiębiorcy źródła Kani <& Co to Krońdorf pod Karlsbadem
Otównj .kład wo Lwowlo a E. M.ndroibowl.za. Do aabyots w. w.iy.tkloh 

laaadlacb wód Biaoralnjek i aptokaek itp. 2087 1 —12

S k ł a d  k o m i s o w y

M E B L I  ż e l a z n y c h
z pierwszej c. k. upr*. nadw. fabryki 

A . K IT S U H E L T A  s p a d k o b ie rc ó w  w e  W ie d n ia
utrzymuje i polooa po cenach fabrycz­
nych zniżonych ł ó ż k a ,  łćźę«*® *<  
k o ły s k i ,  u m y w a ln ie ., k a n a ­

py , s to ły  1 fote*«
a mianowicie 

n o  sezon letni
stołij, kr̂ esteiłdwki ogrodowe 

E D .  G E B H A B P ^  we Lwowie
1. 7 . 2269 2— 10

f r a n k  o.Cen
p ł a c a  M a r j a o k i ^ " . ! *

n i k t  i l u s t r o w a n e  na *4

Tani pobyt wiejski
kąpiele rzecano i żętyca,

otwiera się z dniem 1 , maja w zdro­
wej górskiej okolicy, dwie mile od
Dębicy.

Pomieszkanie z wiktem 35 *lr.
miesięcznie. 2J19 1 - 6

Zgłaszać się można pod adresem: 
St. Skarżyński, poczta Brzostek,

R e a l n o ś ć -
w J a n o w i e  miasteczka,  3 mil od 

Lw >wa.
s) 4 budynki: lasek, łąka, rola, o- 

gródek, pastwisko, razem 31 morgów; 
b) 2  budynki 2%  mor. ro li, 

są z wolnej ręki do sprzedania; 
Wiadomość ndz:eli FRANK poczta

Janów 2418 1—2

Tord - Boyaa:
llłHIM? «?•»?.twumrj, kr»ty rt*.| 
r ju iu l . fcpaor. n.  
W y s, Fow. 1BT8. 
w Fw jti pp. #«■ 
rard st C-fo, r»« 
d« lllysóe d.« 
B.I.I Arta, 1T— 
W » Lw.wi. wap 
r. mkalaseka, w«

1820 13-26 o ^ .V P‘ ”  
Vfe Lwowie w apt. K. Krzyż anowskiego.

węgierskiej i 
1 dwunastu

Bergera lekarskie mydło dziegciowe,
przez najma medyków polecone, w monarchii anatr.-węgie
Francji, Niemczech. Holandji, Szwecji, Rumunii itp. używane 
lat a pewnym skutkiem przeciw

C h o ro b o m  n a s k ó m y m  w sze lk ieg o  ro d z a ju , 
t u d z i e ż  p r z e c i w  k a ż d e j  a l e e z y s t o s c l  c e r y ,

szczosólnie przeciw parchom, liszajom, strupom, wyciekowi tłuszczu, łupie­
żowi w głowie i brodzie, przeciw piegom, oetudom, tak zwanej czerwonośoi 

nosa. na odmrożenie, na poeenie się nóg.
B ergera  my d/o dziegeiewe zawiera w sobie 40piut koncentr. dzieg­

ciu drzewnego, jest nader starannie przyrządzone i odróżnia się w swej isto­
cie od wszystkich hmych w handlaoh sprzedawanych.

I g ,  D l a  a n l k n l e u l a  z ł u d z e ń  < g |  1868 18—80

zŁSąss:.̂ - jg S i
u l  K M )  m M u ,  "U O O W  ”  w * ,  i

B e r g e r a  g l l e e r y a e w e  m y d l e  d a le g e le w ę  
zawiera tylko 6 pro. dziegciu, natomiast 85 pro. gliceryny i jest delikatnie 
u  perfumowana Opakowane w kolor kremowy i opatrzono p s w y ^ — z

m o r k o .
Cierne a a t a k i  k e M e g #  g a t a m k a  w t a i  ■ k r o a a o r ą  8 9  c t .

Główny skład w apteoe G . K e l t  w  O p a w ie .
Do nabycia sra wszystkich aptekach « narobił, 

wny skład we Lsiowie I dla OUleM w apt. P. Mikolasoha, Z. Ruekera; 
Jak. Ptepesa. Blumeofaida, Nahlika i w . Tepy, w L rodach E. Liszka 1 Grtn- 
■pan, w Drohobyczu Dobs eoU apt, w Kołomyil SU 1, apt, w Tarno­
polu Jamrogiewlóz apt, w Pnemyun Nahlik, w Rzeszowie Kalinowski, w 
Stanisławowie J. Macura dawniej Stecber, tudzież w aptekach w Krako­
wie Jarosławiu, ilrzedzzach, 8amborze, Btryju, Tarnowie, Nowym Sączu 
i we wsijstkbłi miastaeb GaliąjL W Czerulowoaoh u Altha, W Suosawie u

i l e  im l

Ważne dla cierpiących na gardło!
Rożnawski roślinny powszechny balsam na gardło!

pfZ6z miejski®*0 i kąpielowego ląkarza Fr. Koblowskiego 
j  ^  Roiaawie na Morawii.

P r K jr je .n r  do z u ly n U iW  • d «J? ey gi?  d l„  k a 4 ie g .  w l .k «  . . . t o . o
w .ó  b t l i a n  n a  r a r d l o ,  . ‘ yw ! * L , ^ w em n  i tro d n .m o  a lp a ln y ®  1 ' V ,n i 0 ,n y “
sap u len io m  r» r d f a ,  k u rceo m  w  k r ta n i  i  «z»/ ł n i  w tf a t f
to w n em n  d r . t n i e o in  J * * *  ^ u r » ą i » e .B O  i i .  l u t . r o w i  ) v* •ddeebow ym - w  oddy .
ckanim, p r a a c iw  -J e a tn lc k  dw ó ck  B łabo ic iac lt a k® klB «iow l, a gBC**ło*n i°  ? ra e e iw  te r a s
, - i , & a r s s ą »

‘" <T w m  .
p „ y  w y .y l k . 0k  p o c . l f  .  , 0  c t . w i(jcej „  ,  .p a k .w .n le ,

.  ,  S k ła d y  będp  n ra p d a a a o . _ m S

i (1° nabycia u wynalazcy lekarza miejskiego
kąpielowego Kobloysky w Rożaawłe (Morawa.) 2ooi 1-6

o b y w a n . słf Wn? a K o r ż k e  k r y s z t a ł o w ą  wodę
■spc« ś w l i t ł a ,  p rzec iw  Dla°m k̂*r **J»eenin i i ;  a a p a je n m  hc* , n a  j a w i e n i a  o c tu , n a  t 

plam om  na ro g a w e t,  o a ła b le n i*  w a ro k u , j^ c s m ie n lo w i I m ięk ie
Łona 80 ct. Przy wysyłkaok pocztą o 10 ct. więcej.

_ . .  H a łd a  sa m ó w ie m a  a a la tw ia  o d w ro tn ia ,

Zaroi, R i E ^ W ^ "  Wledntf ■Jtf- C< w nuw iV ’ ."“/ g 81* ATiki »pt. w  p f : . “ T n ie  a  p. F r ,  E d e ra , apj. w I f ta w ie  «  u I n d .Ł a  
o p. a; Prikrj!^ ap* " Ke,,ler*- dra*l.r.y.ty Pono. p, A. ile.r apt.

d o ć c * “
.. oaay niemo 

i^kiemu bilmn.

Hof. W Weis w apt. 
a?t. w Knttenberg n Sla- 

fcinkorn, w Anaterlitz

K U L A S Z N E .
Zakład kuracyjny klimatyczno źętyczny i kąpiel* *  pięknej

g6r , o k o l i c y  w powieoie .auookim, 120o[ 
rzeką Ozławą. Ze wazeoh stron otoczony jest rrysoswrzeką Ozławą, 
zakład od wiatrów. * sw lsS S gSS S eiŁ iĄ a:

• lek; •
peratura. Zakład utraymuje « g  owiec 1 ipora dzlannia, Pf ‘J? ■*< n
toklflh górach dost^rezają makomitąj żętycy, “f ł i S H j  doJtaul ™ “ózorem loaa- 
rza przyrządzani. Chorsy potrifebujacy mlecznej kuraoji dostaną zawue w zakładzie 
świeżego mleka bowlego lub koziąfo, tudzież ^ A p t e k a
i aparaty inhalacyjne są w zakładzie, kąpiel* «®c*“ł  w bystrej rjęoe Osławię, tu- 
dzież ciepłe w wannach 1 tusze. Zakład posłada *W°dni9 z komfortem urzą­
dzonych pokoi umeblowanych, suchych i słoueoznych w cenie od 19 słf. miesiacinU'H-esIęcznU 

ubite o.iodniki,  tak żo po de-
dzonych pokoi umeblowanych, suchyoh - 
do 86 słr. W ogrodzie kilkomorgowy® *»
szczu znohą nogą przechadsać uą można. " « a  tyiięoy drzew s znowych, które 
prawdziwie MwmiSną Tskuteosną W »•*»« “
;tóra w seszłym sssonie wisystUoh ł» f ? ^ ‘ła'ńh,ol»*V a» ł» carte* lub ,t ... 

d'hote*. Cena całego wiktn, to  jert żniadanle, obiad z ostereoh potraw i kolacja i 
miesięcznie 35 złr. Lekarz zakładu bza**: *®7 był ldrowy i dobry, Poczta,, 
■tacja kolei, telegraf czytelnia ■ dzisuniriml i fortepianem w obszernej zali w 1 
zakładzie.

Zamówienia u  mieszkania przyjmą)*, tudzisż bliżizyob wyj.,śnień udziela
Zarząd Zakładu w Kulasznem

24i6 1—3 poczta Szczawne.

K a n to r  w y m tan y
t. h. uprtyw . gdio.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k n p a j?  i  s p rs e d a j*

WS83Eyartkte ef«kć« 1 nonety
p i*  m u  stoka s d  &Ąjrrp^ńigpai«}BseKt.

I , I I S T ¥  M p <  - A r e m n e ,
która według prawa > duła ł- lipea 1891 Da. PP> XXXVIII. H, fig, 
1 iajw> po«t, a lala 17. grataia 1871, scogą być fłjto' 4 °  lokowa­
nia kapitałów faaduazowysk, papilantysb, kaueyj małieaskieh wojsko- 
zysk. aa kaaęjjo złaibowa i wedjs —- są w iystis kaatoras do aabysia.

ff‘ Wszystkie peleeeała z p^owiseji wykoaają się bocwłoessi* 
po kursie aaieuaya, b*a doliaaaeia prowizji. 2184 8—V

amerykańskie
I ELTKS1R od bolu zflodw

Hipolita Majewskiego z Warszawy
znane pnblicmoźoi z wielu wystaw, gdan 
wyąafa*ę*t publicznie {sosyi z nadiwy-

apt.
skub pod Jeleniem  u  U ynkn  1 p. Mikola- 
acha, tudzież w Sądowej Wiasni w ap t. T. 
i sjee tiago , w Bra-ńąuach w ap t. B. Do- 
'dńskięgo, w Chodorowic w sp t. J. Stare- 
nora, w  Krakowie u pp. Sobferąjokiago, 
rrauczyńskicgo i R^dyka, we W iaduiu w 
zdelu aptskach, w Pradze czes. u  pp. F i- 
ip* Nawinuogo i w wielu miastach Eu- 

?opy. Łatwość użycia i natychm iastow y 
skutek są gw arancją tego znakomitego 
środka, k tóry  powiulen się znajdować w 
domu każdego ojca troskliwego 0 zdrowi* 
swe) rodisiny. 2967 9

Ceny kropU : W iększa pudełku z  i  
łrodłusui 3 *L, mniąjsza z 8 środkami 2 
«ł., polBdynnaa liss i^ z ia  70 ct

Kancelista notarjalny
oi znany dokładnie z manipulacją nom- 
rjalną i sądową, tudzież ze tpoiiądz&ftieui 
aktów spadkowych, niemniej w koncepto­
wych czynnościach azdolniony, poszukuje 
bezzwłocznie umieszczenia u którego z 
WWpanów notarjuazy na jrowinoji.

Zgłoszenia pod adresem : 8 .  U , W 
Administracji Gazety Narodowej.

2399 1—3

Znakomite powodzenie

1U
n li

jest 1006 64-78
Mączka ryżowa

pr»yęotow»aA I  B ism a tw  
Mgo to działa szczęśliwie aa skórę
• f u t N e ż s a a  p n y i t ą | e  d a  

e e n e  S w lc t o ł a *  • iu

OH FAY
Magazyn Perfum w Paryżu 

f. aa mllsy że U PaU, 9.
Dostać aołaa w magaiymaoh galaatęr. 

pp. Kamila E o, Leona Fsia-
tacha. Dzikowskiego i Jahls w aptece p. 
Knyuaowski^o obok Brygidek i w apt, 
P. mkolascha, w Cisraiowcah w apteo 
J. GoUchowskiego.

Wydawcy i właleidełe J. Dobmńdd i X. Gremao. Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. Z drakami .Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skerla.


